
V lfr. Mr. 1-5 n , c^7*?1*!i 1 5  s tv e ^ n iA  1 9 5 5  r o ’M , Tona numeru 10 groszy
imsfrstaa

CEN Y OUł  OSZEN: Prenumerata wy 
nosi miesięczniei.a wiersz milimetrowy 

orzeil 1 zloty w tek«cie 
i() gr., za tekstem 41) gr, 
)k losze ma tabelarycz­

ne 50 proc., a swiątecz. 
ne 25 proc. drożej. Drn- 
me ogłoszenia po 10 

groszy. Dla poszut n 
ąeyeh pracy 5 gr. za 

wyraz. Najmniej 1 zl
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nocnej i dru 
4 94.
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800 tysięcy osób n i utrzymaniu funduszu
pomocy bezrobotnym.

WARSZAWA, 14. 1, (wl.) Przedmio 
tem obi-ad dzisiejszego posiedzenia soj 

nvej komisji budżetowej byl budżet 
m inisterjum  opieki społecznej. O bra­
dy te rozpoczęiy sit; w obecności mini 
s tra  Hubickiego referatem  spraw oz. 
dawcy, posła Sowińskiego (BB.).

Referent podkreśli! z uznaniem, żc 
mituo ciężkiej sytuacji ogólnej budżet 
ministerjum opieki słusznie pozostaje 
nicmał w niezmienionej wysokości i za 
myka się w dochodach kwotą S.m /.SSO 
zl„ w wydatkach zaś 99.949.789. Jest 
on rzeczywiście z natury rzeczy budże­
tem wybitnie wydatkowym.

Przechodząc do działu dochodów mi 
nisterjum  referent szczegółowo omó_ 
wił każdą pozycję, zaznaczając, że na 
aparat kontrolny nad instytucjami u- 
bezpieczeń społecznych m inisterjum  
wydatkowało dotąd z sum pozabudżc. 
towych.

Obecnie referent proponuje w poro 
zumieniu z rządem pewną zmianę, a 
mianowicie wprowadzenie do budżetu 
nowego rozdziału opłat zą nadzór w wy 
sokośei 3110.809 zl. Poza tein referent 
proponuje również w porozumieniu z 
rządem pewne przęsKnięeią w etatach 
W związku z koniecznością doboru sił 
fachowych w służbie kontrolnej.

KONSYSTORZ PRAWOSŁAWNY 
SKARŻY P.ZAD O ZWROT DOMU 

W CZĘSTOCHOWIE.
CZESTOCHOWA, 14. 1. (PAT). W 

tiajbliższej przyszłości w wydziale cy­
wilnym sądu okręgowego W Częstocho­
wie odliędzie się drugi sensacyjny pro­
ces cywilny w rodzaju sprawy hrabiny 
Brasowej.

Proces odbędzie się na skutek wnie­
sionej przez warszawsko - chełmski kon 
stystorz prawosławny sprawy przeciw­
ko skarbowi państwa o zwrot domu 
przy ul. Panny Marji, w którym da­
wniej mieściła się parafja prawosławna, 
a obecnie zajęty jest przez dowództwo 
7 dywizji piechoty.

DZIENNIKARZE CZESCY PRZYBY.
LI DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 14. 1. (PAT.) Dziś 
przybyli z P ragi do Warszawy ezłonko 
wie komitetu czechosłowackiego poro­
zumienia prasowego pod przewodnic­
twem prezesa syndykatu dziennikarzy 
sen. Jerzego Pichla i w towarzystwie 
szefa wydziału prasowego czesko.słowa 
ckiego min. spraw zagranicznych Jana 
Hajeka. Na dworcu w Warszawie o- 
ozekiwali na przyjazd gości członkowie 
poselstwa ezeskosłowac-kiego, człon k o  

,wie polskiego komitetu porozumienia 
czeskosłowacko - polskiego z licz- 
nem gronem dziennikarzy stołecznych 
oraz przedstawiciele towarzystwa pol­
sko - ezeskosłowackiego w1 Warszawie. 
Po powitaniach na dworcu goście odje 
ehali do hotelu Europejskiego.

TROCKI CHCE MIESZKAĆ 
W URUGWAJU.

BERLIN, 14. 1. (PAT.) Według do­
niesień prasy, Trocki zwrócił się do rzą 
du urugwajskiego z prośbą o zezwolę, 
nip na osiedlenie się w Urugwaju.

BULLA O „ROKU ŚWIĘTYM*.
CITTA DEL VATICANO, 14. 1. Ju ­

tro w -atrium Bazyliki watykańskiej o 
godz. 11 raffo odbędzie się uroczyste od­
czytanie w obecności wszystkich dostoj 
ników kościoła, bulli papieskiej ogłasza 
jącej nadzwyczajny „Rok Święty41

Rok ubiegły był dla instytneyj n* 
bezpleezeń społecznych bardzo ciężki. 
Składki maleją, a świadczenia rosną. 
Tak samo rosną zaległości od praco­
dawców. Najwięcej zagrożony jest za. 
kład ubezpieczeń pracowników umy­
słowych. W rozdziale III zatrudnienia 
i imigracja, zmniejszano wydatki na 
bezrobocie z 60 na 50 milj.

Zniżka ta pozostaje w związku z u.

Konieczność wprowadzenia 40-godzinnego 
tygodnia pracy.

GENEWA, 14. 1. (PAT.). Na między 
narodowej konferencji w sprawie skró 
cenią czasu pracy zabrał dziś głos m. i. 
delegat rządu włoskiego de Michelis, 
inicjator zwołania konferencji, k tóre­
go wystąpienie oczekiwane było z wici 
kiem zainterosowaniem. De Michelis 
wypowiedział się za międzynarodowym 
wprowadzeniem przez wszystkie k r a je  
40„godzinnego tygodnia pracy z zacho­
waniem obecnego poziomu zarobków ro­
botniczych.

Uważa on jednak, że sprawa zarób-

Niewzruszony spokój Polski
wobec zakusów niemieckich.

STRASBURG, 14. 1. — Najpoważniej 
szy lotaryński dzienDik demokratyczny 
„Le Messin“ ogłosił na pierwszej stro­
nie artykuł pt. „Kampanja rewizjoni­
styczna prasy niemieckiej a opinja 
polska", w którym cytując obszernie 
wyjątki z artykułów pism polskich, 
wskazuje na niewzruszony spokój, z ja­
kim opidja polska przyjęła i odparła

TuZĘSIEN IS  ZIEMI w A N 0 U I .
CHWILA PANIK r W  MANCHESTERZE.

LONDYN, 14. 1. (wł.) W M ancheste­
rze odczuto dziś lekkie trzęsienie ziemi.

Wśród ludności wybuchła nieopisa. 
na panika.

Zbrodnia t a c b o w i c k a  na ekranie.
HOLLYWOOD ANGAŻUJE GORGONOWĄ?

KRAKÓW, 14. 1. Pomysłowi ame­
rykanie nio om ijają żadnej sposobno, 
ści, z której mogliby czerpać dolary. 
Wszystko jest d la  nich terenem eksploa 
tacji: nieszczęście, ból ludzki, zbro­
dnia...

A oto mamy tego dowód:
Po ukończeniu procesu Rity Gorgo- 

nowej jedna z największych w Holly­
woodzie wytwórni filmowych nade-, 
słała do Gorgonowej, przebywającej 
jak wiadomo, w więzieniu w Krato-

W szale po spaleniu dolarów
zamordował żonę siekierą.

WILNO, 14. 1. (wł.) We wsi Lubień, 
.w woj. wileńskiem zdarzyła się strasz­
na tragedja w rodzinie wiejskiej,

W chałupie niejakiego ,Tomą3zew 
skiego, żona jego, sprzątając szafę, zna 
lazła pęk siana, które wyrzuciła z szafy 
i spaliła.

W sianie ukryte było 1500 dolarów,

Im

LLOYD GEORGE

tworzeniom funduszu pomocy dla bez­
robotnych. Pomoc ta daje pomyślne 
wyniki w terenie. Fundusz ten ma obe. 
cnie na utrzymaniu 600 tys. głów ro 
dzin.

Zkolei mówca omawiał dział służby 
zdrowia podkreślając, że przygotowy­
wany jest projekt ustawy o psychicz­
nie chorych jak również ustawy o pie. 
lęgniarstwie i ustawy aptekarskiej.

V  '

ków winna być pozostawiona do uzgo­
dnienia w poszczególnych krajach.

W poniedziałek zabierze głos dele­
gat rządu polskiego wicemin. Doleżal. 
Dyskusja generalna na konferencji po. 
trwa od wtorku, poezem odbędzie się 
głosowanie nad zgłoszonemi wnioska­
mi, z których największe zainteresowa­
nie budzi wniosek grupy robotniczej o 
stwierdzenie konieczności zachowania 
istniejącego poziomu zarbków przy 
wprowadzeniu 40_godzlnnego tygodnia 
pracy.

nowy atak rewizjonistyczny propagan­
dy niemieckiej.

„Ta zimna krew społeczeństwa pol­
skiego — pisze „Iie Messin" — znajduje 
swe źródło w głębokiem i uzasadnionem 
przekonania całego narodu polskiego o 
słuszności praw Polski do ziem, które 
pragnie zagrabić aneksjonicm niemiec­
ki".

Trzęsienie miało przebieg łagodny, 
straty są niewielkie^ wypadków z łudź 
mi nie było.

wie list, w którym zapytuje, czy w ra 
zie jej uniewinnienia zgodziłaby się 
odtworzyć główną rolę w filmie, któ­
rego sccnarjusz napisano na podsta­
wie sprawozdań z rozprawy sądowej?

Jednocześnie wytwórnia proponuje 
honorarjum w wysokości kilkudziesię. 
eiu tysięcy dolarów. Na list teu Gor ■ 
gonowa dotąd nie odpowiedziała.

Należy podkreślić, że wodług scena­
riusza Zarembiankę zamordowała nie 
Gorgonowa, lecz inna osoba.

które przechowywał w ten sposób 
maszewski.

Gospodarz, po powrocie - do domu, 
gdy dowiedział się o tem, wpadł w szal 
i chwyciwszy siekierę zamordował nią 
żonę. ■

Po zamordowaniu żony, Tomaszew­
ski powiesił sie w mieszkaniu.

przywódca liberałów angielskich ob. 
chodzi siedemdziesiątą rocznicę urodzin

NOWY POSEŁ.
WARSZAWA, 14.1. (wł.) Na miejsce 

wiceministra Starzyńskiego, który 
zrzekł się m andatu poselskiego, wejdzie 
do sejmu z listy państwowej, p. Zyg­
munt Piastuszyński, urzędnik z Warsza 
wy.

OBNIŻKA CEN PAPIERU.
WARSZAWA, 14. 1. (wL) Syndykat 

papierniczy postanowił obniżyć cenę pa 
pieru od 2 do 10 proc. dla papieru zwy­
kłego i o 8 proc. papier rotacyjny. — 
Obniżka ta  wejdzie w życie od 1 lutego.
WALNE ZEBRANIE AKCJONARJU-

SZÓW BANKU POLSKIEGO.
WARSZAWA, 14. 1. (wł.) Walne ze­

brania akejonarjuszów banku polskiego, 
celem wysłuchania sprawozdania zarzą­
du, wyznaczone zostało na 10 lutego.

ARESZTOWANIE DYREKTORA 
francuskiej wojskowej szkoły politech­

nicznej.
PARYŻ, 14. 1. (PAT.) Dzienniki fran 

cuskio donoszą o aresztowaniu prze,i 4 
miesiącami w Rzymie dyrektora fran­
cuskiej wojskowej szkoły polilechniez 
nej D. Eydoux pod zarzutem szpiego. 
stwa.

Ambasada francuska czyniła wysiL 
ki w celu uwolnienia inż. Eydouxa, je­
dnak jak dotychczas bezskutecznie. Do­
tąd cała sprawa utrzymywana była w 
tajemnicy.

BOMBY I GRANATY W RĘKU 
DZIATWY HISZPAŃSKIEJ.

PARYŻ, 14. 1. — Rewolucjoniści ka- 
talońscy nie zrezygnowali ze swej akcji 
i  obecnie rozwijają energiczną działal­
ność wśród robotników rolnych. W roz 
maityeh miejscowościach Katalonji zor 
ganizowano oddziały chłopskie w celu 
atakowania policji.

Federacja pracy odmówiła swego u- 
działu, wobec czego akcja skoncentrowa 
ła się w ręku iberyjskiej federacji anar­
chistycznej.

Rewizje, dokonywane przez władze 
policyjne w miastach Katalonji, skłoni­
ły rewolucjonistów do porzucenia na 
ulicach i w ogrodach bomb i granatów.

Wczoraj na jednej z ulic Barcelony 
odebrano dwie bomby grupce dzieci, 
które bawiły się niemi jako zabawkami. 
Na innych ulicach znaleziono razem o- 
koło 115 bomb i granatów. W Targonie 
wykryto w mieszkaniu prywatnem po­
tajemną fabrykę bomb.

Silne oddziały policji rozesłane do 
wszystkich miast Walencji, usiłują prze 
ciwdzinłaó- agitacji rewolucjonistów.

*
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Z pism i depesz R E W I Z J O N I Z M  N IE M IE C K I.
HOO VER M IĘ K N IE -

Prezydeut H oover zgodził się  po., 
dobno na rewizją długów  W ielkiej
B ryt an . i, Polsk i, Grecji, W ągier i
prawdopodobnie B e lg ji.

N iezm ienne stanow isko zajm uje eo 
do długów  iraneuskich—

REZOLUCJE O OPOZYCJI.
Ogioszone obecnie rezolucje central 

nego kom itetu partji kom unistycznej 
w Sowietach, stw ierdzają m. iu. istn ie­
nie poważnej grupy opozycyjnej na 
■wsi.

Przed kilku dniam i, na tem m iejscu  
pisaliśm y o istn ien iu  tej grupy i o za 
sadniczyeh rozbieżnościach m iędzy  
m iastem  i wsią sowiecką.

Rezolucje potw ierdzają w całej roz 
ciągłości te tarcia i wystąpienia grupy  
opozycy.nej określają — jako antyso- 
wieckie.

N arazio rezolucje w ytykają surowo  
opozycjonistom  odstępstwo od ,,urzędo 
wuj" litt.ji politycznej i gospodarczej i  
grożą represjam i na wypadek trw a. 
nia „w błędzie14.

RĘCE K OM INTERNU.
Zagadkowy wybuch w tw ierdzy fin_ 

landzkiej, który zniszczył kilka bloków  
koszarowych, jest przedm iotem  doeho- 
dzeń.

stw ierdzono już, że jakieś zbrodni, 
cze ręce w yw oła ły  eksplozję i pożar.

Ręce należały  do ludzi w ynajętych  
przez komintern...

PR AC A  POLSKICH KOLEI PAŃ­
STW OW YCH W L ISIO P A D Z IE  22 R.

P olsk ie koleje państwowe przewiozły  
w listopadzie r. ub. 7.71)2.278 podróżnych  
oraz 5.302.893 tonn towarów, tj. o 5,5 
proc. w ięcej niż w październiku.

Ogółem naładowano w listopadzie 
148.422 wagonów w ęgla. W ywóz w ęgla  
przez Gdańsk i Gdynię w yrażał się  licz  
bą 857.0-49 tonn, wykazując^ wzrost o 5,9 
proc. w porównaniu z październikiem.

“ O gólny wywóz towarów z Polski zagra 
nieę drogą lądową i morską w yniósł 
79.959 wagonów i zw iększył się  w po. 
równaniu z październikiem  o 4,7 proc,

S87 POLAKÓW  W YJECHAŁO  
Z F R A N C JI W CIĄGU TYGODNIA.

W  okresie od 26 do 31 grudnia 1932 
r. w yjechało z Francji ogółem  2.711 cu­
dzoziemców, pozostających bez pracy, 
w ich liczbie 987 polaków.

W okresie tym pobierało we Francji 
żas')ki 277.109 bezrobotnvch, tj. o 5.253 
osób w ięeej, niż w tygodniu poprzednim.

— «()»>—

Kto wygrał na intern?
W A R SZA W A , 14. 1. —

Po zł. -r)0 000 na n-ry : 98090 1393S9 
Zł. 20.000 nr. 83357.
Zł. 35.000 nr. 92325.
Po zł. 30.000 na n-ry: 4119 111515. 
Po zł. 2.000 na n-ry: 564 20603 

139260.
Po zł. 1.000 na n-ry: 8882 18943 

62732 75025 76008.
Po zł. 500 na n-ry: 29213 53449 

63022 77306 84931 92509 95108 107637 
126030 135567.

Po zł. 400 na n-ry: 52138 87281 
9^216 93932 96907 115018 115668 
128349 125945 128857 329046.

Po zł. 300 na n-ry: 5182 7612 8749 
19836 30473 75794 40646 46692 57198 
62654 63540 88253 90119 101527 846 
103511 104190. •

Po zł. 250 na n-ry: 20960 57701 
59302 64705 79049 84723 92441 95076 
95498 970 97338 97613 815 9934a 
100684 107224 549 113269 115219
125859 128657 147043 481.

Prem je (Zł. 70.000 prem ij podzie 
' łonyeli zostanie między ponownie _wv 
grywa tace losy, w  zależności od iło- 
4ci tychże. W ysokość poszczególnych 
premii ustalona zostanie po ciągnie­
niu TTT-ej klasy).

N -ry : 3441 3714 4119 4386 5919 
7400 "10990 14467 166.35 17631 24903 
27959 28392 3-5716 735 40110 42264 
45306 46376 47188 947 51580 52310 
703 54355 55742 922 58696 64388 424 
66145 70566 72278 74042 77629 79052 
829 82354 84661 879 85225 86125 
gR04q 87291 90-195 91624 95286 96116 
465 97602 98960 09981 100753 103617 
103384 106798 107115 637 109642 
110791 113269 118519 539 121582
1OOŚS3 195137 127837 132262 134145 
999 139260 140545 143549 144233

Po uzyskaniu zasadniczej zgody 
ze strony konferencji 5-ciu mo­
cars tw  na zasadę równości zbrojeń, 
Niemcy z całą fu rją  namiętności 
podjęły naw ew nątrz i nazew uątrz 
propagandę za „rew izją granic*' i 
„zwrotem kory tarza polskiego*4. Mu 
simy posiadać pełną i jasną świa 
doniość tego, co oznaczają te hasła 
i musimy dążyć do tego, by opinja 
w szystkich państw  i narodów_ E u­
ropy i Am eryki zrozum iała jasno 
istotę i cele rewizjoniżm u niemiec­
kiego.

W iemy już, że pod form ułą „re­
wizji granic** i „zwrotu kory tarza1* 
Niemcy rozum ieją odepchnięcie Pol 
ski od morza, ponowny zabór ziem 
odwiecznie i etnograficzne polskich 
—■ Pom orza, W ielkopolski, Śląska.

Cała, bez żadnych w yjątków , 
świadoma opinja polska zdaje sobie 
jasno spraw ę z tego, że pozbawiona 
sAvobodnego dostępu do morza i 
rdzennych ziem swoich o najw ięk­
szym procencie ludności czysto-pol- 
skiej, Polska utraciłaby^ na rze^z 
Niemiec swą niezależność gospodar 
czą, a co za tem idzie — i politycz­
ną.

Rozumiemy tedy, że rewizjomzin 
niemiecki oznacza w istocie ponow­
ny rozbiór Polski, a posiadanie ziem 
które Niemcom podoba się nazyAvac 
„korytarzem**, jest dla Polski kwe- 
s tją  życia i śmierci.

Nie może być tedy mowy o ukła­
dach, o targach  i przetargach, o moż 

diwości w yb ie ran ia  na Polskę ja ­
kichś nacisków dyplom atycznych 
lub pozyskiwaniu przez Niemey obo 
wiązujących dla Polski uchwał ta­
kich czy innych ciał lub konferen- 
cyj międzynarodowych.

N ikt nas nie namówi do śamo- 
bójstwa. Ja sn e  jes t tedy, że jeśli 
Niemcy m ają równie silną wolę n- 
cłebrania nam  naszych ziem zachod­
nich, jak  silną j e s t ’niezachwianą i 
niezłomną wola Polski zachowania 
nietylko tej bezspornej własności, 
ale i SAvego bytu niepodległego, w 
takim  razie starcie tych przeciw­
nych dążeń-może być rozstrzygnięte 
tylko silą.

M yliłby się jednak bardzo każ­
dy, kto przypuszczałby, że rozstrzy 
gnięeie mogłoby być uzyskane w po­
jedynku zbrojnym  pomiędzy N iem ­
cami i Polską.

Aby zrozumieć, jaka nastąpiłaby 
sytuacja w wypadku, gdyby Niem ­
cy Avażyly się sięgnąć po argument 
siły zbrojnej w sporze pozornie gra­
nicznym,’ który obecnie przeciwko 
Polsce Avszczynają narazi e przez 
propagandę radjową i prasową, na­
leży cofnąć się myślą nieco wstecz, 
ku czasom Avielkiej wojny.

W trzecim roku trwania tych 
największych zapasów zbrojnych, 
jakie znają dotychczasowe dzieje 
ludzkości,’ wśród koalicji przeciw­
ni endeckiej zaczęła, dojrzewać myśl. 
że j c \ i  Avojna nie ma stać się bez­
myślną rzezią obustronną, należy 
nodnieść poziom Celów, jakie mają 
być w jej wyniku osiągnięte, należy 
wyjść w określaniu tych celów no­
ża ramy zwykłego starcia interesów 
poszczególnych państw i narodów.

Jeśli m iljony trupów, morze 
przelanej krwi i zniszczenie kolo­
salnych dóbr ludzkich, cierpienia i 
o fiary  całej niemal ludności nasze­
go kontynentu nie m iały pójść :ia 
m arne, jako ceł w ojny należało ko­
niecznie postawić tak ie  zorganizo­
wanie E uropy  powojennej, które 
zapewniłoby trw ały , możliAvie A\ne- 
czysty naw et pokój. Należało się­
gnąć do najgłębszego sedna krw a­
wych zapasów, jakie ogarnęły wszy 
stk ie niemal państw a Ei ropy. Bed-

Jego istota i cele.
celem Avojny stało się zniszczenie 
m ilitaryzm u pruskiego.

Drugim  celem, wysuniętym  przez 
koalicję w związku z poprzednim , 
była przebudowa E uropy na pod­
staw ie samostanoAvienia narodów o 
sobie, oczywiście tych, które w świa 
domośc-i swej dojrzały do bytu nie­
podległego i posiadają dość siły do 
jego podŹAvignięcia.

Dopiero po sformuloAvaniu tych 
celów, wojna nabrała dla koalicji 
głębokiej treści ideowej, co zdecy­
dowało o przystąpieniu  do koalicji 
Stanów Zjednoczonych i ogłoszenia 
słynnego orędzia prezydenta W il­
sona, Ustalającego Cele wojdy.

F ak t, że wśród' celów wielkiej 
wojny, jak  je  form ułowała ca ła  ko­
alicja wraz Ae S tanam i Zjecinoezo- 
nemi, niepodległość Polski nie była 
ani przypadkiem  ani rezultatem  li 
tylko sym patji W ilsona dla Igna­
cego PadereAvskiego lub cennych 
dla nas zabiegÓAY pułkow nika Ho- 
usea. Albowiem dla wszystkich u- 
czestników wielkiej wojny, a v  m iarę 
je j trw ania, stało się jasne, że od­
budowanie niepodległego, żywotne­
go, posiadającego swobodny dostęp 
do m orza państw a polskiego jes t 
glÓAvnvm i niezbędnym warunkiem  
osiągnięcia tych eelÓAV, o jak ie  wal­
czyli francuzi, anglicy, belgoAvie, 
włosi, serbowie, rum uni, grecy i por 
tugalczycy i dla osiągnięcia któ­
rych ofiarow ali swą krew przybyli 
zza Oceanu am erykanie, kanadyj 
ezyey, australijezyey; /A -

Nie mogło być mowy ani o znisz 
czeniu m ilitaryzm u pruskiego; ani 
o przebudowie E uropy na zasadz;e 
samostanoAvienia narodów bez od- 
budowy niepodległej, silnej Polski, 
posiadającej własny, swobodny do­
stęp do morza.

D latego odbudowa Polski stała 
się faktycznie. — bez przesady 
stwierdzić to należy — nietylko jp.d 
nym  z głównych, aie poprostu głów­
nym  celem wielkiej wojny.

Dlatego też Polska — znoAvu bez 
fałszyw ej skromności stwierdzić lo 
możemy — jest główną podstaw ą 
nowego układu Europy, najpotęż­
niejszym  filarem  pokoju.

Niemcy, k tóre celom wojennym 
koalicji przeciw staw iły cel swój 
własny — bru talną chęć panowania 
m ilitaryzm u pruskiego w całej Fx- 
ropie, a przez nią i av scviecie ca­
łym, — pragną dziś ten sam cel o- 
siągnąć na  drodze rzekomo „pokos 
joAvej“. i A

Gdy konferencja 5-ciu mocarstw, 
okazała się pobłażliwa dla odradza­
jącego się ducha m ilitaryzm u pru­
skiego, którego zniszczenie było ce­
lem koalicji w wielkiej Avojme, 
Niemcy próbują obecnie podważyć, 
a jeśli się uda i obalić, glÓAcmy filar 
nowego układu panstAv w Europie, 
Polskę, a Avięc.zniszczyć drugi cel, 
jak i postaw iła sobie zwycięska ko­
alicja. 5

T ak samo jak  w czasie wielkiej 
Avojny, tak  i obecnie, jedynym  me- 
torem dążeń niemieckich jest brutal 
ne chęć panowania, osiągnięcie 
zbrojnej hegemonji w Europie i w 
świecie całym.

Poza skromną form ułą „rew izji 
granic** i „odzyskania kory tarza1* 
k ry je  się nietylko ru ina  bytu nu* 
nodległego Polski, ale również i Bel 
gji, Czechosłowacji, państw  nadbał­
tyckich, rozbicie. Jugosław ji, opa- 
noAvanie Rum unji, Grecji, a dalej 
— osłabienie i ograbienie F rancji 
i  Wioch, wznowienie aspiracyj po­
litycznych Niemiec na linji Berlin 
-—K onstantynopol— Bagdad, a avico 
zagrożenie W. B ry tan ji w In d j-dt\ 
wznowienie ryw alizacji floty nie­
mieckiej na morzach i oceanach z 
F rancją  i W . B ry tan  ją.

Dlatego rewizjonizm niemiecki 
w tłumaczeniu na język faktów  re­
alnych oznacza katastrofę novvej 
w ojny światowej.

Asper.

Gdzie Niemcy widzą
zarodek pnyszlych ^ojen.

B E R L IN , 14. 1. N acjonalistycz­
ny  „D. Ałlg. Zeitung**, zamieszcza 
ostatnio znamienny artyku ł, w któ 
rym  om awiając kAvestje rozbroje­
nia, tivierdzi, iż na porządku dzień 
nym  polityki Niemiec są trzy  kwe 
stje, dotąd jeszcze nie rozAviązane.

„Wypadki ostatnich tygodni wy­
kazały w jak niewystarczający spo 
sób komedją plebiscytu trzynaście 
lat temu załatwiono problem okrę­
gów Eupen i Malmedy, podstępnie 
zagarniętych przez Beigję. Na le­
wem skrzydle stanowiska niemie­
ckiego w Nadrenji w okręgu Sary 
przygotowuje się plebiscyt w J935 
rolni i między terai dwiema pozy­

cjami niemieckiego oporu, znajdu­
ją się odstąpione przez cesarstwo 
Alzacja i Łotaryngja, które stano­
wią terytorja, mogące stać się pun­
ktem wyjściowym dla politycznie 
uzbrojonego przeciwnika, który mo 
że zagrozić obszarom Sary całkowi­
cie zdemilitaryzowanej.

Zdemilitaryzowany nadreński ob 
szar stanowi w  rzeczywistości nie­
bezpieczny zarodek przyszłych wo­
jen światowych, które mogą się wy­
łonić każdej chwili z rozpraw poli 
tycznych, wojskowych, ekonomicz­
nych. Ten obszar wskazuje dobi­
tnie, że Rzesza nie posiada praw 

ćwni z innemi państwami**.

W dniu 16.11.1931 r. we wsi Ju lja n  
ka pod Częstochową zostało dokona­
ne m orderstwo rabunkowe na listo­
noszu urzędu pocztowego Józefie 
Zbiernićkim.

Spraw cy tego m orderstw a nie 
został? wykryci. Dopiero przed kil­
im dniam i w  związku z ujęciem mor 
derców ks. Masłowskiego w Pozna-

  niu, którzy m ają stanąć w poniedzia-
no te znale?’ono w  m liitaryzm io lek przed  sądem dorrlnyrn  rr<szed$ 
pruskim . I  dlafcęg pierwszym nieoczekiwany zwrot w tej spiuw io

Mordercy listonosza z pod Częstochowy
zostali wykryci.

CZĘSTO CHO W A, 14. 1. (P A T ) gdyż jeden z  zabójców ks. Mas.o w-
slctego, a mianowicie 24-letni S tani­
sław Bednarczyk, pochodzący z po- 
tciaiu częstochowskiego przyznał sią 
do zabójstwa Zbiernickiego i wska­
zał swoich wspólników . — W ydzia ł 
śledczy w Częstochowie w zw iązku  
z  tem wznowił dochodzenia w  spra­
wie zabójstwa Zbiernickiego.
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Polski świat pracy na

Z dniem każdym niemal kryzys 
gospodarczy coraz mocniej zaciska 
swe kleszcze. Wszelkie dotychcza­
sowe próby wyzwolenie się naro 
dów z uścisków kryzysu zupełnie 
zawiodły. Mimo to wysiłek niemal 
wszystkich skierowany jest ku zrzu 
cenie z siebie jarzma gnębiącego 
kryzysu. W tern to wszechświato- 
wem przesileniu gospodarezem nie­
wątpliwie pierwszorzędną rolę od 
grywają sprawy socjalne. Na życiu 
gospodarezem całego świata ciąży 
bowiem wielomiljonowa armja bez­
robotnych. Potężna ta armja — to 
ludzie usunięci z rynku, jako kon­
sumenci, a jednocześnie poważny 
ciężar dla państwa i ich budżetów’. 
Walka z bezrobociem nie przyniosła 
dotychczas prawie nigdzie poważ­
niejszych rezultatów. Zatrudnienie 
większej, łub mniejszej liczby bez­
robotnych w poszczególnych pań­
stwach mijało szybko jako zdarze­
nie, nie poprawiając w niczem sy­
tuacji.

Dlaczego?
Oto pytanie, na który starało się 

już odpowiedzieć bardzo wielu eko­
nomistów. Niewątpliwie najbar 
dziej trafiającą nam do przekona­
nia była odpowiedź, że dzieje się to 
za sprawą maszyny. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że maszyna 
wypędza robotników' z fabryk i ma­
szyna wielokrotnie zwiększa pro­
dukcję. Zawrotnego pędu maszyn 
nie podobna powstrzymać, ponie­
waż zdolność konkurencyjna posz­
czególnych fabryk jest właśnie cał­
kowicie uzależniona od nowych suk 
eesów, coraz bardziej precezyjnej 
maszyny. Wbrew nadziejom ludzko 
ści, która przewidziała, że postęp 
techniczny będzie źródłem nowych 
dziedzin przemysłu, w ktńryeh znaj 
dą pracę ludzie, usunięci z innych 
działów, — właśnie postęp ten stał 
się przyczyną katastrofy. Dziś ma 
szyna triumfuje nad ludzkością.

To zwycięstwo maszyny budzi 
obeenie w ludzkości różne refleksje. 
Głośny wódz Indyj, Mahatma Ghan 
di, proponuje poprostu zniszczenie 
maszyn przemysłowych i powrót do 
rzemiosł. Nie potrzeba chyba doda- 
w7ać, że tak daleko posunięty rady­
kalizm nie ma żadnych widoków po 
wodzenia. Raczej ludzkość ponow­
nie musi podporządkować sobie 
zbuntowaną maszynę i pracę jej 
obróeić na swój pożytek.

W tym właśnie akcie poskromie­
nia maszyny wielką rolę odegrają 
sprawy socjalne. Dzisiaj zagadnie­
nia takie, jak np. czterdziestogo- 
dzinny tydzień pracy, urlopy robot 
nicze, dobre płace przestały już być 
łdealistycznerai hasłami, o które 
walczy świat pracy, lecz stały się 
sprawami ściśle związanemi z poli­
tyką gospodarczą.

To też pod tym kątem widzenia 
odbywa się obecnie w Genewie mię­
dzynarodowa konferencja w spra­
wie 40-godzinnego tygodnia pracy.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że jednym z najbardziej ra­
cjonalnych środków walki z obecną 
katastrofą gospodarczą jest ograni­
czenie czasu pracy, a przez to moż 
liwość zatrudnienia większej ilości 
bezrobotnych. Projekt ten jednak 
będzie wówczas tylko możliwy do 
zrealizowania, jeśli będzie nosił cha­
rakter powszechny, to jest jeśli się 
nań zgodzą wszystkie państwa. 
Żadne bowic-m państwo nie jest wy

godzinny tydzień pracy
Gzele w a l c z ą c y c h  c  id ee  s p r a w i e d l i w o ś c i  s o c j a ln e j .

starezałne pod względem gospodar­
czym, lecz każde ściśle uzależnione 
jest od innych.

Czy w obecnych warunkach mię­
dzynarodowa konferencja dla 40 go 
dzinnego tygodnia pracy ma szan­
se powodzenia? Czy postulat ten, 
który niewątpliwie stałby się błogo 
slawieństwem dla świata pracy bę­
dzie przeprowadzony?

Sądząc z doty chczasowego prze­
biegu konferencji, możemy już odpo 
wiedzieć, że nie. Frzedewszystkiem 
w konferencji nie bierze udziału A- 
meryka i Rosja, poza tern delegaci 
wielu rządów, a przedewszystkiein 
francuskiego i angielskiego usto­
sunkowali się do idei 40 godzinnego 
tygodnia pracy krytycznie, bądź też 
negatywnie. Również i przedstawi­
ciele przemysłowców poszczegól­
nych państw wypowiedzieli się ka­
tegorycznie przeciwko wprowadze­
niu 40 godzinnego tygodnia pracy. 
Jedynie w obronie idei skrócenia 
czasu pracy walczą delegaci świata 
pracy, a polski delegat, wygłaszając 
na plenum konferencji dłuższe prze­

mówienie, niezbicie uzasadnił konie 
czność wprowadzenia w życie 40 go­
dzinnego tygodnia pracy, do które­
go polski świat pracy przywiązuje 
wielką wagę i widzi w zrealizowa­
niu tego projektu zahamowanie dal­
szej katastrofy gospodarczej świa­
ta.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo 
ści, że z powodu rozbieżności zdań 
delegatów różnych państw konferen 
cja genewska zakończy się fiaskiem. 
Musimy sobie otwarcie powiedzieć, 
że świat jeszcze nie dorósł do zgod­
nej akcji wszystkich państw świata. 
Mimo to próby są czynione i węzeł 
wspólnych interesów niiędzynarodo 
wych zacieśnia się coraz bardziej. 
Delegaci świata pracy poszczegól­
nych narodów coraz zgodniej i har- 
monijniej występują na forum mię- 
dzynarodowem. Z dumą stwierdzić 
możemy, że na czele idei zgodnej 
współpracy narodów kroczy Polska, 
a przedewszystkiein polski świat 
pracy, w imię hasła sprawiedliwo­
ści socjalnej i lepszego jutra...

WITOLD FABRYCY.

P. K. O .
W WARSZAWIE I JEJ ODDZIAŁY W KRAKOWIE, 

KATOWICACH, POZNANIU I LWOWIE
załatwiają najszybciej i najtaniej

inkaso w eksli I innych 
dokumentów w igrzytelnościowych
płatnych we wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej

Polskiej.
Zainkasowane kwoty zalicza P.K. O. bezpośrednio i nie­

zwłocznie na konta czekowe zleceniodawców.

OBRADY W G2NEOTE

w sprawie 4C-godzi«nego tygodnia pracy.

HITLER W  NIEŁASCE.
Ex cesarz Wilhelm I I  i jego oto­

czenie spodziewało się, że narodowi 
socjaliści z Hitlerem na czele^ będą 
popierali dążenia monarchistów nie 
mieckieh do restauracji monarchji i 
przywrócenia władzy cesarskiej w 
Niemczech.

Opierając eię na przyrzeczeniach 
Hitlera, ex-ICajzer zasilał przez pe­
wien czas kasy hitlerowców obfite- 
mi subsydjami, zwłaszcza w okresie 
wyborczym. H itler bral pieniądze na 
prawo i na lewo, od Wilhelma, od 
przemysłowców, od bankierów — 
>d każdego, kto chciał dawać na cele 
mu bliskie. A H itler umiał tak przed 
stawić swó j program, iż monarchi­
stom obiecywał monarehję, przemy­
słowcom i finansistom — opiekę nad 
kapitalizmem, robotnikom — wywie

szczenię kapitalistów, agrarjuszom 
opiekę nad wielką własnością, chło­
pom wywłaszczenie wielkiej wła­
sności etc. etc.

Wilhelm II spodziewał się, że 
w zamian za swoje subsydja uzyska 
poparcie dążeń monarcbistycznych. 
Tymczasem Hitlerowi zaczęło się nie 
powodzić, a wobec swych zwolenni­
ków niema on ani chęci, ani odwagi 
wystąpić z hasłem przywrócenia mo 
narchji. Przeto Wilhelm wyrzekł się 
Hitlera, zamknął przed nim swą ka­
sę, a rodzinie swej zabronił brania 
udziału w zebraniach hitlerowskich. 
H itler został wyrzucony poza nawias 
monarchizmu niemieckiego. Pocie­
sza się poparciem, jakiego mu nie 
szczędzi za to ciężki przemysł.

Or.

B. Sekundarjusz Szpitala : yowegq
w Krakowie i Lekai'/. K i Prof.

Hajeka w Wiedniu.

Zi. I. GIGck
SPECJALISTA CHORÓB US/, U, NO­

SA, GARDŁA I KRTANI
przepmwndził się

NA UL. PIŁSUDSKIEGO róg Dcbliń­
skiej w Sosnowcu, telef. 14-85.

Nowe zn iki turystyczne 
na kolejach

Dotychczas osoby, powracające s  
uzdrowisk krajowych korzystały na ko 
lejach ze zniżki w wysokośei 50 proc. 
normalnych opłat bez względu na kia. 
se i rodzaj pociągu — obecnie mini- 
sterjum komunikacji, chcąc zachęcić do 
korzystania z uzdrowisk w t. zw. sezo­
nach martwy eh, a wiec w okresach od 
15 marca do 30 czerwca i od 1 paździer­
nika do 15 grudnia, wydało zarządzę, 
nie, zwiększające te zniżkę w drodze 
powrotnej do 80 proc. normalnych cen. 
A wiec w okresach tych liczona bedz.ie 
tylko jedna piąta opłat normalnych, 
w pozostałych zaś porach roku obowią­
zywać będzie dotychczasowa 50 proc. 
zniżka. Poza tern najmniejszą odległość 
na jaką wydawane są bilety ulgowe 
uzdrowiskowe, zmniejszona została ze 
100 do 50 km. Powyższe zmiany wcho­
dzą w życie z dniem 1 lutego b. r.
— ■!■■■..■■■■■■■i.........

Z cy lo tradycji zaous nycn

Reduty i maskarady 
w esawnej Polsce
Reduty przyjęły sie w Polsce na pa 

nowania Augusta III, a zaprowadził jo 
u nas Włoch, nazwiskiem Salwator. No 
wy ten rodzaj zabaw tak szybko rozpo 
wszeehnił sie w Warszawie, że zaczęto 
je urządzać w każdym prawie pałacu 
aryslokratyo uyrn, nie licząc sal specjał 
nyeh. Dawna reduta nic ograniczała sie 
tylko do tańca i intrygi, lecz niezbędną 
jej częścią Składową była także gra 
przy zielonym stoliku, zwłaszcza łubia­
ny specjalnie przez długie lata 
„faraon".

„Swawolniej — pisze ksiądz, Kito- 
włcz — nie mieli dosyć nabawiać się r© 
dutami na jednym miejscu, ale się 
przejeżdżali z jednego na drugie, plącąc 
wszędzie nowe antre, czyli wchodue". 
Na redutach było zawsze tłumnie, po­
mimo, że bilet kosztował aż 9 złotych, 
Na publiczność redutową składały się 
wszystkie sfery: szewc, krawiec i inny 
rzemieślnik, okryty maską, hulał sobie 
c.arówno z panami, skoro jednak ją 
zdjął i chciał się z kimś godniejszym 
spoufalić, natychmiast wyrzucano go 
za drzwi.

Reduty były także miejscem, gdzie 
anonimowo, bo pod maską można było 
obłowić się grą w karty, lub też resztki 
fortuny stracić. Poza. tem na redutach 
tych granico przyzwoitości były bardzo 
problematyczne. „Prócz sal i pokoi — 
pirr.e ks. Kitowicz — dla całej kompanji 
otwartych, antreprenerowie zaekowywa 
li osobno pokoje pod swojemi kluczami. 
Kawaler umaskowany prosił o klucz do 
osobnego pokoju, dał od niego pięć, 
sześć i więcej czerwonych złotych, po­
wiadając, że chce w osobności z przyja 
cieleni wypić butelkę lub zagrać w kar 
ty. Antreprener nie wchodząc w roztrzą 
sanie tego interesu, bo go dobrze rozu 
miał i był dla niego ministrem, dawał 
kluo“. Nieznaezne znikanie z reduty 
1 obwożenie się karetą po odległych uli 
each, było drugim sposobem zażycia 
„wstydliwej uciechy", jak podaje wspo 
mniany kronikarz-

Na redutach tańczono niewiele. Ceny 
były bardzo wysokie, picie piwa nie by 
ło w modzie, prostyeh potraw nie poda 
wano wcale. Mimo asysty na sali gwar 
dji koronnej, często wybuchały awantu 
ry. Z czasem rednty ustąpiły miejsca 
maskaradom, zkolci zaś 1 te ostatnie wy 
szły z użyeia.

Dziś K in o  „ P A Ł A C E "

| Tola M anK iew iczó»na  | 
— | K. Krukowski  |

Szczegóły w ogłoszeniach.



W szponach nędzy i głodu!
"Wzrastający z d n ia  na d zień  k ry  

zys g o sp o d a rc z y  rzu ca  na u licę, na 
p a s tw ę  losu  c o ra z  Lo n o w e  z u s ię p y  
b ez ro b o tn y ch .

Nędza i głód szerzą się w sposób 
zastraszający. D ziesiątki tysięcy lu­
dzi nie ma co włożyć do ust. me ma 
ubrań, nie ma opału, a niejednokiot 
nie, co jest najstraszniejsze, dachu 
nad głową.

Ludzie popadają w  choroby, 
mrą z wycieńczenia i głodu. Komi­
tety pomocy bezrobotnym, choć pra 
cują bardzo intensyw nie, nie są w 
stanie zaspokoić wszystkich aotkruę 
tych klęską bezrobocia- Zresztą i «t, 
którzy z pomocy komitetu korzysta­
ją, cierpią głód i zimno. Trudno so­
bie przecież wyobrazić, aby pomoc 
z kom itetu zaspokoiła potrzeby bez­
robotnego. Jest za wiele, aby um­
rzeć, za mało zaś, aby żyć! YV tym  
oto powiedzeniu kryje się tragedja  
tych ludzi, którzy, jak zbawienia li­
czek ują lepszych czasów, poprawy  
sytuacji, która przynieść im może 
pracę, a z nią chleb.

Jeśli chodzi o Zagłębie, z uwagi 
na duże skupienie robotników, bez­
robocie jest znacznie większe, niz w 
innych dzielnicach P ohki, oczyw i­
ście poza Śląskiem, nic więc dziw ne­
go, że daje się ono bardzo odczuć.

Bezrobotni w Zagłębiu, aby uehro 
nić się przed głodem, chw ytają się 
każdej pracy i w ykorzystują wszyst 
kie m ożliwe sposobności, aby tylko  
zarobić na chleb dla rodziny.

Źródłem zarobkowania setek bez 
robotnych była doniedawna na sze­
roką skałę zakrojona eksploatacja  
w ęgia z szybów nielegalnych, z 
t. zw. dzikien szybików. Usialm o, 
na skutek stale powtarzających s i ę  
wypadków śm iertelnych w prowizo­
rycznie radowanych szybikach, wla 
dze w yaaiy zarządzenie zasypyw a­
nia istniejących już szybików, a je ­
dnocześnie roztoczona została bacz­
na obserwacja, aby nie dopuści* do 
powstawania nowych szybików.

Tak w ięc setki bezrobotnych 
pozbawione zostały możności zdo­
bycia mizernych zarobków i ogrza­
nia swych mieszkań. Pomimo zaka 
zu, tu i owdzie eksploatacja węgla 
z nielegalnych szybików odbywa 
się w dalszym ciągu. Panosząca się 
wśród bezrobotnych bieda znajduje 
sw7ój ponury oddźwięk w licznych  
listach, jak ie nadsyłają ci nieszczę­
śliw cy do naszej redakcji.

W listach tych, pisanych w  więk  
szóści wypadków przez ludzi, któ 
rzy przez całe życie mało mieli z pi­
saniem do czynienia, przebija gorycz
1 rozpacz. „Co czynić?11 — oto py­
tanie, które zadaje każdy z tych 
nieszczęśliwców. Pytanie, na które 
właściw ie niema odpowiedzi.

Jeden z naszych stałych czytelni 
ków, zredukowany od dwuch lat ro­
botnik, w ten oto sposób pisze:

Szanowny Iranie Redaktorze!
Nie wiem to mam  dalej robić? Od

2 la t pozostaję bez pracy, mam  żonę i 
dwoje dzieei, jedno z nich je s t poważ, 
nie chore. W szystko co miałem, poszło 
do żydów na ehleb. Nie mam teraz 
nic, pracy dostać nie mogę. — O garnia 
mnio rozpacz i bezustannie «adaję sobie 
py tan ie: Co j a  mam teraz robić? — 
Nie mogę już patrzeć na swe dzieci, 
k tóre cierpią głód. Przychodzą mi róż 
ne myśli do głowy, czy by nie skończyć 
raz z tein podłem życiem. Ałe mam 
przecież dzieei!

K. R y w o s z .
Ostatnie zdanie listu  bryje w 

sobie prawdziwą tragedję. Ochce 
skończyć z życiem, ale przypomi­
na sobie, że ma dzieci, nad któremi 
musi czuwać i opiekować się.

Podobnych listów , odkryw ają­
cych dno nędzy ludzkiej, p rzyo-  
czyćby można wiele. Podkreślić 
należy charakterystyczną rzecz: 
W ielu bezrobotnych przysyła nam  
wiersze, w których w mniej, lub 
więcej udatny sposób malują swą 
dolę. Jeden z tych wierszy, szcze­
gólnie charakterystyczny, w cało 
ści drukujemy:
Codziennie rankiem  garn ie  się tłnm

ludzi,
Na sm utne pola m głą zasiane szarą 
Zam ists śn iadan ia  płacz cię dzieci budzi 
A łóżko twoje w ydaje sie m arą.

Idziesz po węgiel do strasznego lochu, 
A praca idzie znojnie i potroehu.
By dać rodzinie codziennego chleba 
Ileż to worków weirla potrzeba 
Niech zaświeci słońce w mej rodzinie 
Niech nadziei iskierka zapłonie 
Niech worek węgia osuszy wilgotne

ściany
O Boże! Czy na tamtym świecie 
Będę przez Ciebie lepiej widziany?..

B o l e s ł a w  S t r z e m i ń s k i

na kopalniach ,,Reden“
Z am ów ienia S o w ie tó w

W związku z konferencją, jaka  w 
dniach osta.n ick  odbyła się w m iniste- 
rjuu i opieki społecznej z radą zjazdu 
przemysłowców rozeszły się pogłoski o 
całkowitem unieruchom ieniu kopalni 
„Reden11, „Milowice11 i „M ortim er11 oraz 
hut „K atarzyna11, „Milowice" i „Bauko 
wa“, rzekomo z powodu braku zamó­
wień. Unieruchom ienie w ym ienionych 
kopalni i hut pozbawiłoby zarobku oko. 
ło 10.000 robotników. Nic więc dziwnego 
tedy, że pogłoski o zamierzonej reduk 
cji wywołały żywy niepokój wśród licz 
nej rzeszy robotników tych zakładów.

Celem spraw dzenia istotnego stanu 
alarm ujących  wieści, udała się do głó 
wnego inspektora pracy w W arszawie, 
p. K lo tta  delegacja zarządu głównego 
klasowego związku górników w Sosnow 
ou, w osobach sekretarza generalnego 
p. Adama Latkow skiego i zastępcy se­
k re ta rza  generalnego p. Grzegorza 
B aum gartcua.

Przedstaw iciele wspomnianego związ 
ku zreferowali inspektorowi Klottowi 
nieobliczalne następstw a tak ie j maso­
wej redukcji, przez co łącznie z rodzina 
mi znalazłoby się kilkanaście tysięcy 
osób bez środków do utrzym ania, po. 
większając i tak już liczno szeregi e ło 
dujących bezrobotnych w Zagłębiu Dą 
browskiem. Z uwagi na powyższe dele, 
gacja prosiła inspektora K lo tta  o inter­
wencję, by nie dopuścić do projektow a­
nej redukcji.

W  odpowiedzi inspektor K lo tt w ska­
zał na zasadnicze trudności, z Jakieini 
borykać się musi w ostatnich czasach 
przem ysł węglowy. Ciężka depresja go­
spodarcza ogarn iająca Europę, odbić 
się m usiała także i na przem yśle wq_ 
glowym w Polsce.

Polskie kopalnie węgla w normal­
nych warunkach wydobywały do 38 mi 
ijonów tonu węgla rocznie. Z powyższej 
ilości do 6 miljonów tonn węgla szło 
na użytek opałowy w kraju, około 14 
miljonów tonn węgła zużywały fabryki 
krajowe, reszta, tj. 18 miljonów tonn 
węgla całkowicie eksportowano zagraui 
cę. Tak było w normalnych warun­
kach, obecnie zaś, gdy szeregi bezrobo­
tnych zwiększają się z dnia na dtien w 
zatrwarzająeych liczbach, zużycie wę. 
gla na opał wewnątrz kraju zmniejszyło 
się znacznie. Konieczność ograniczenia 
budżetu domowego każdej rodziny do 
m inimum, uszczupliło w yraźnie ilość 
węgia, k tó ry  większość rodzin używa

WścieKły p es pogryzł
Onegdaj do k ancelarji zawiadowcy 

st. Bukowno p. Kubesza, w padł obcy 
piesek pokojowy, k tó ry  ttgryzł p. Ku. 
besza w nogę.

Pogryziony nie przyw iązyw ał n a ra . 
zie do tego w ypadku wielkiego zna­
czenia. K iedy jednak  dowiedział się, 
że we wsi Bukowno w godzinę później 
jak iś  piesek pogryzł pięcioro dzieci i 
starszą kobietę i podejrzany o wście­
kliznę, został we wsi zabity, p. Kubesz 
kazał odciąć psi łeb i pojechał z mm 
do K rakow a.

W leeznicy krakow skiej oświadezo

W  wierszu tyra kryje się cale pie 
kio udręczeń ludzkich o byt. o ka­
wałek codziennego chleba, w walca 
przed straszną głodową śmiercią 

Bezrobotny Strzemiński w wier 
szu swytn mówi o nielegalnych szy­
bikach. gdzie wydobywa węgiel.

P e łn e  tragizmu są jego słow a: 
, .0  Boże! C zy na tamtym św ięcie  
B ędę  przez Ciebie lepiej -widzia- 
ny?...“

„M ilówce"  i „Mortimer"
dla hut sosnowieckich.
zaledwie do palenia w piecach kuchen, 
nych. W skutek tego norm alnie użytko­
w ana ilość opału z 6 m iljonów tonn wę­
g la  obniżyła się obecnie bardzo znacz, 
nie.

Gorzej jeszcze przedstaw ia się zmniej 
szenie zużycia węgla przez fabryki. Du 
ża ilość tych przedsiębiorstw  pracuje  
zaledwie po 2 lub 3 dni w tygodniu, wie­
le jest zupełnie nieczynnych, a wskutek 
tego spada stale zapotrzebowanie węgla 
dla przem ysłu fabrycznego.

N a dobitek złego, państw a kupujące 
od nas węgiel, przeżyw ają także dotkli 
wie kryzys gospodarczy i reduku ją  wy 
bitnie swe zapotrzebow ania na w ęgiel

W szystkie te okoliczności wytw orzy­
ły obecną sy tuację  w górnictw ie. Wę 
giel niem a zbytu, leży wydobyty i czo­
ka na  nabywców, kopalnie zmuszone są 
ograniczać do m inim um  produkcję 
dzienną — i nie m ogą wywiązać się ze 
swych zobowiązań.

Rząd — oświadczył inspektor Klott 
— rozum ie ciężkie położenie przem y, 
słn węglowego — tern jednak nie m niej 
troszczy się o byt górników. — Dlatego 
rząd czyni wszystko, by nie dopuścić do 
masowych redukcyj. Inspektor K lott 
zapewnił, że w ostatecznym  razie ko. 
palnie zarządzą t. zw. urlopy turnuso- 
we i świetówki, o całkowitem jednak 
unieruchom ieniu w spom nianych kopai 
ni mowy być nie może, bo rząd nie do 
puści do tak ie j ostateczności.

Co się tyczy hut „K atarzyna" i „Mi. 
lowice" i „Bankowa" — oświadczył da 
lej inspektor K lott, — to spraw a przed 
staw ia się następująco: Huty te otrzy­
mały duże zamówienia od Sowietów 
na sumę 18 miljonów zł. Ponieważ je­
dnak Sowiety płacą swe zamówienia 
wekslami płatnemi w ciągu 18 miesięcy 
—- zarządy hut zwróciły się do rządu 
polskiego o żyrowanie tych weksli. W 
chwili obecnej toczą sie pertraktacje w 
tej sprawie rządu polskiego z przedsta 
wieiełami hut, tak, że w dniach naj. 
bliższych huty te przystąpią do wyko. 
nania wspomnianych zamówień dla Se 
wietów.

In teresu jące inform acje inspektora 
K lotta przyczynią się niew ątpliw ie do 
uspokojenia szerokich rzesz górników 
zatrudnionych na kopalniach Reden, 
Milowice i M ortim er, a jednocześnie 
całkowicie usuną bezpodstawne w iado­
mości o unieruchom ieniu hut „K atarzy 
na“, ,M ilowice" i „Bankowa".

7 osób w Bukownie.
no, że piesek był wściekły, w skutek 
czego p. Kubesz poddał się odpowied. 
niemu leczeniu.

Należałoby również zwrócić uwagę 
pogryzionym w Bnkownle na skutki 
jadn wścieklizny I zastosowanie odpo 
wiedniej kuracji przez zastrzyki.

Przy  obstrukcji, zaburzeniach traw ie 
nia, zgadze, uderzeniach do głowy, bó­
lach głowy i ogólnem niedom aganiu, 
zażywa się rano naezczo szklankę n a tu ­
ralnej wody gorzkiej „Franciszka - Jó­
zefa". Zalecana przez lekarzy.

czy byieśtuż w  g a r z e  Teatralnym?
p rz y  ul. P i ł s u d s k ie g o  2. D3M RA ICH ERA.

Z akąsk i gorące z m aszyny, tanie i sm aczne obiady, trunki krajowe. 
P rzyjdź i przekonaj się!!!

ZARZĄD.

Nie będzie redukcyj

KRONIKA
KALENDARZYK

l)ziś: PawiR 
.iutro Marcelego 
Wschód słońca 7.40 
Zachód słońca: 4.7

R A D  J O
„ W ARSZAW A.

Niedziela, 15 stycznia,
9.55. P rogram  na dz. bież. 10.00. Na­

bożeństwo z W ilna. 11.58. Sygnał czasu 
12.05. P rogram  na dz. biez. 12.10. I  rz. 
kom. PIM . 12.15. Poranek symf. z Fiih. 
W arsz. 14.00. „Porady w eteryuaryjue", 
14.20. Koncert z W ilna. 14.40. „Co s!,v_ 
chać o ezem wiedzieć trzeba". 15.00. Tr. 
z W ilna. 16.25. P ły ty . 16.45. Tr. z W ilna. 
17.5a. P rog ram  na dz. nast. 18.00. P 'o . 
senki. 18.30. M uzyka tan. 19.00. Rozmai­
tości. 19.25. Tr. z W ilna. 20.50. Wmd. 
sportowe. 21.00. Koncert z W ilna. 22 00. 
M uzyka tan. z K rakow a. 22.55. Urz. 
kom. PIM. 23.00. M uzyka tan.

WARSZAWA.
Poniedziałek, 16 stycznia.

Codz. Przegląd P rasy  Polskiej. 11,50 
Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
P rog ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 13.20. 
Urz. kom. PIM . 15.10. Kom. Państw . 
Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 15.25. Prze. 
giąd  komun. 15.3;>. fc'krz. poczt. 15.50. 
Piosenki. 16.25. Francuski. 16.40. Odczyt.
17.00. Koncert kam uraiuy. li.5a. m i ­
gran t na dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 
18.50. Rozmaitości. 19.20. Skrzynka rom.
19.30. „Na widnokręgu". 19.45. P ras. Dz. 
R adj. 20.00. T r. ze Lwowa. 23.30. Urz 
kom. PIM , 23.35. M uzyka tan.

KATO W.-CE
Niedziela, 15 stycznia.

10.00. Nabożeństwo z W ilna. 11.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Tr. z 
W arsz. 14.20. K oncert z W ilna. 14.40. 
„Co słychać o czem wiedzieć trzeba" 
z W arsz. 15.00. Tr. z W ilna. 16.25. In ,e r . 
mezzo muz. 16.45. Tr. z W ilna. 17.55. 
P rog ram  na dz. nast. 18.00. Tr. z W arsz.
18.30. „Bery i bojki śląskie". 19.00. Roz­
maitości. 19.10. Feljeton. 19.25. Słucho­
wisko z W ilna. 19.55. Kom. sportowe.
20.00. Tr. z W ilna. 20.50. Wiad. spor•:owe 
z całego k ra ju . 21.00. K oncert z W ilna.
22.00. M uzyka tan. z Krakowa. 22y5. 
T r. z W arsz. 23.30. Muzyka tan.

-  ■ 'JO
T E A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 
4-ej — po cenach popularnych od 49 
gr. do 2.49 zł. dana będzie poraź osta tn i 
wielka rew ja w 20 obrazach pt. „JA R . 
M ARK ŚM IECHU", k tóra  cieszyła się 
niebywałem  sukcesem. Beztroski hu. 
mor, śpiew i taniec, pozw alają widzo. 
wi zapomnieć o troskach dnia codzien­
nego i zalj».vió się pierwszorzędnie — 
to też ws: :kie przedstaw ienia „JA R
M ARKU ś  ił lECHU" grane były  przy 
wypełnione., widowni.

Dziś w « « tielę wieczorem o godz. 
8.15 — po ce. r- h popularnych od 49 gr. 
do 2.49 zł. ostatn ia nowość naszego re­
pertuaru , św ietna koraedja Antoniego 
Słonim skiego pt. „MURZYN W AR­
SZAW SKI" w koncertowem w ykona, 
uin naszego zespołu •/ dyr. Tańskim  ua 
czele. B łysko.liw y dowcip, świetnie pod­
patrzone typy, nieprzeciętne walory li. 
terackie i sceniczne, sk ładają  się ua a r­
tystyczną całość. W niedziele i święta 
kasa tea tru  czynna od godz. 11 do 1-ej i 
od 3-ej popoł.

N ajbliższą p rem jerą  tea tru  m iejskie 
go będzie doskonała, kom edja V erne. 
u ill‘a pt.: „RADOŚĆ KOCHANIA" z 
gościnnym występem utalentow anej ar 
ty stk i p. Jan in y  P iaskow skiej, k tóra 
n -  scenach krakow skiej i wileńskiej 
zdobyła ogromne powodzenie zarówno 
za gre, jak  również za nieprzeciętną nro 
dę i elegancję. P róby  z „Radości kocha, 
nia" odbyw ają się pod reżyserją dyr. 
Tańskiego.  o q o -------

Z KTELC.
(k) Osobiste. Szef wydziału bezpieczeó 

stwa w starostw ie powiatowem kicle- 
ckiem — Ja n  W ojciechowski powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzę 
dowanie.

(k) W spraw ie budżetu izby rzemieśl 
nii* ej. D yrektor kieleckiej izby rze­
m ieślniczej — Grzegorz Axentowicz wy 
jechał do W arszaw y, gdzie w m iniste. 
rjum  złoży w yjaśnienia w sprawie 
budżetu izby na rok 1933.

(k) Zebranie zw. techników. W nie­
dzielę, dn. 22 bm. o godz. 3-eiej popoł., 
w sali izby rzemieślniczej, przy ulicy 
W spólnej nr. 4, odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków oddziału kiele 
ckiego zarządu techników.

N a zebraniu omawiane będą ważne 
spraw y oraz dokonany zostanie wybór 
nowego zarządu.

(k) K ursy  społeczne. W Jędrzejow ie 
otw arto 5-eiodniowy kurs społeczny dla 
działaczy wiejskich, na k tóry  przybyło 
około 150 osób. K urs ten został zorgani­
zowany z in icja tyw y sek re ta rja tu  wo­
jewódzkiego BBWR., którego kierownik 
p. Zaleski w ygłosił wykład inaugura­
cyjny pt. „H istorja  współczesnych p rą­
dów społecznych". K urs w Jędrzejow ie 
jest zapoczątkowaniem pracy na ł ym 
odcinku w woj. kieleckiem i poprzedza 
szereg podobnych kursów w innych 
miejscowościach.

Styczeń

15
Niedziel*



,k) %  Chęcią. Jedną z najpow ażniej­
szymi bolączek Chęcin jest zupełny 
beak wody zdatnej do picia. Chęciny 
■wprawdzie posiadają kiikanaście bardzo 
głębokich studzien lecz ilość wody jest 
w nich niedostateczna, a  woda jest nie­
smaczna.

Obecnie nowy zarząd m iasta, po upo 
ran iu  się z wszelkiemi trudnościam i 
przy elek tryfikacji mias.'a, przystąpiło 
do opracowania pro jek tu  i kos: nrysu 
wodociągów. Dobrą wodę zna iono, 
przy szkole rolniczej w Podzamczu Chę 
cińskiem, gdzie na skutek zlecenia staro  
Sty kieleckiego Porom bałskiego zba­
dano wydajność źródeł które całkowicie 
zaopatrzyć mogą Chęciny w wodę źró­
dlaną.

Poza tem  zarząd m iasta w roku bież. 
przystępuje do g run  ownej przeróhki 
budynków rzeźni, by dostosować je do 
Jzisiojszych przepisów7 san itarnych , o- 
raz do budowy modelowej wędliniarni. 
gdzie miejscowi rzeźniey przetw arzaliby 
wyroby miesne pod ścisłym nadzorem 
m iejskiego lekarza w ercrynarji.

(k) R epertuar kin. Kino „Czwar(ak“ 
— Dzwonnik z N otre Damę.

Z SOSNOWCA.
(s) Zarząd tow. śpiewaczego „Eoho“ 

zawiadam ia wszystkich członków, że 
lekcje chóru wznowione zosta.ą po fe_ 
rjacłi świątecznych w dniu 16 bm. (po. 
niedziałek) w lokalu Z. N. P. przy ul. 
Dęblińskiej nr. 13 w Sosnowcu. Począ­
tek o godzinie 19-ej.

(s) Ze związku podoficerów rezerwy 
w Sosnowcu. Zarząd związku podofi­
cerów rezerw y w Sosnowcu zaw iada. 
m ia, że lokal związku o tw arty  jest dla 
wszystkich członków kola w poniedział. 
k i i czwartki od godziny 6 wieczór.

Jednocześnie zarząd wzywa wszyst. 
kich bezrobotnych i członków, aby zgła­
szali się z posiadanemi dowodami, ce­
lem re jestrac ji.

(s) Zarząd sosnowieckiego oddziałii 
PZZPŁ*. i i i .  iu -  P. Zaw iadam ia wszy­
stkich członków grupy  walców u. . 
nard, że w dniu 18-go bm. o godzinie 
1930 w lokalu konfereucyjnym  oddzia­
łu  w Sosnowcu, Sienkiewicza nr. 17a, 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
tej grupy.

(s) Zebranie podoficerów w Niwee. 
Dziś o godzinie 9.3C rano w lokalu 
miejscowego kina odbędzie się miesięcz­
ne zebranie członków kola podoficerów 
rezerw y w Niwce. Zarząd presi o punk­
tualne  przybycie.

(s) „Kryzysówka" w sem inarium  ruę- 
skiem  w Sosnowcu. Dziś w sali gim na­
stycznej państwowego sem inarjum  na­
uczycielskiego męskiego w Sosnowcu, 4 
zagiębiowska drużyna harcerzy im. ks. 
J . Poniatowskiego urządza zabawę ta . 
neczną p. n. „K ryzysówka“.

Początek zabawy o godz. 16-ej. — 
W stęp dla pań i panów 99 gr. Dochód z 
zabawy przeznacza się na świetlicę dla 
harcerzy.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W  
ub. tygodniu na teranie m iasta zanoto­
wano następujące wypadki zachorowań 
i zgonów na choroby zakaźne: d ar brzu­
szny zacbor. 5. płonica zachor. 19. zgon 
1. błonica zachor. 5. odra zachor. 3, ró­
ża zacbor. 3, krztusiec zachor. 7, zgon. 
1, zakażenie połogowe zachor. 1. gruźli­
ca zachor. 8, zgon. 2, jaglica zachor. i, 
grypa zachor. 3, zgon. 1. Odkażono 10 
mieszkań.

(s) P o ran ek w kinie „Eden“ Dzis o 
godzinie 11.15 przed południem poranek 
dla dzieci i młodzieży. Na poranku wy­
św ietlany będzie bardzo ciekawy film 
z życia eskimosów p. t. Igloo.

Ceny m iejsc od 30 — 60 gr.
Z ??EDZINA.

(b) 23 p. a. 1. dla najbiedniejszej dziat 
wy szkolnej. K orpus oficerski podofi­
cerski 23 pal. w porozum ieniu z przewód 
niezącym m iejskiego kom itetu funduszu 
pomocy bezrobotnym  w Będzinie, przed 
św iętam i Bożego Narodzenia 1932 r. o- 
fiarow ał dla najbiedniejszej dziatwy 
szkolnej, na zakupienie ciepłej odzieży 
1 urządzenia choinki: dzieciom szkoły 
powszechnej nr. 6 w Będzinie (Ksawe­
ra) — 120 złętych i dzieciom przedszkola 
na W arpiu  — 100 złotych.

PO W IA D O M IEN IE.
Zarząd stowap yszenia spółdzielcze­

go „K olonja" w Gołonogu, na mocy za­
padłej uchwały w dniu 8. I. 33. na nad- 
*wyczajnem zebraniu członków wzywa 
swych członków, którzy _ nie dopełnili 
swoich wkładów (udziałów f  członkow- 
skich, ażeby udziały te wpłacili do 
dnia 20 stycznia r. b. — Jeżeli k tóry  

e  członków w określonym term inie 
wkładu nie uzupełni, przestaje być 
członkiem i tem samem trac i praw a 
członka.

Z A R Z Ą D .

Z arżą i S i^ łd z ie ln i  M ieszk nioviej 
„ L £ G J 0 N 0 W 8 M 

W  D Ą BRO W IE GÓRNICZEJ
zaw iadam ia wszystkich w ierzycie­
li, k tórzy dotychczas nie podjęli 
swych należności, by zgłaszali się 
do podjęcia gotówki, do B iura 
Spółdzielni, w godzinach urzędo­
wych.

ZARZĄD S P Ó ł D Z IE L N I

choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaevlu. flegmie, d tu g o trw a lm  zachrypnięciu winien ezyiać 
każdy broszurkę pod pciwyższMu tytułem . Autor p. DR. GDTTMANN. b. naczelny lekarz Finseunwskiego za. 
kładu kuracyjnego, wskazuje w sposob zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień'. 
Każdy cierpiący otrzym uje takową ua żądanie za darm o i bez opłaty porta. Należy uapisae pocztówkę (ofran

kowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:
PU BI.M A N N  et. Co. BERLIN 797. Mi ggclstrasse 25.25.

Emeryci kopalniani w Zagłębiu
walczą o swe prawa

W  ubiegłą środę odbyła się w mi- 
n isterjum  opieki społecznej w W ar­
szawie konferencja w spraw ie ro­
szczeń emerytów kopalnianych do 
jaworznickiej kasy brackiej o zwrot 
dobrowolnych wkładek z t. zw. „K a­
sy prow izyjnej'1 oraz w spraw ie ob­
niżki rent i wstrzym ania jednorazo­
wych odpraw emerytów sosnowiec­
kiego towarzystwa kopalnianego, — 
jak również w spraw ie pretensyj e- 
merytów kopalnianych „H r. Re­
nard". 4

W  konferencji, której przewodni­

czył naczelnik departam entu opieki 
społecznej p. Giebartowski wzięli u- 
dzial z ramienia emerytów sekretarz 
generalny klasowego związku gór­
ników p. Adam Latkowski, zastępca 
sekretarza p. Grzegorz Baum garten 
oraz radca praw ny związku p. K lu- 
czyński.

W  wyniku szczegółowych obrad 
m inisterjum  zażadalo przedstaw ie­
nia w przeciągu 2-ch tygodni uzupel 
niajacego m ateriału Doczem snrawę 
głodujących emerytów przyrzekło o- 
statecznie załatwić.

Bestjaiskie metody Bandy Tasiemki
sosnowieckiego.

ODROCZENIE ROZPRAW Y DO 28 B.M .

Sześć dni przewodu sądowego w roz­
praw ie przeciwko sosnowieckiemu T a. 
siemce i jego 26 towarzyszom jaskraw o 
zobrazowały opłakaue siosuuki żydow­
skiego kupiectw a na ul. Modrzejow- 
skiej i Targow ej w Sosnowcu pod rzą­
dam i łapaczy .  terorystów .

W czoraj badani byli osta tn i św iad. 
kowie oskarżenia, z których ua szczegół 
n iejszą uwagę zasługuje Chem ja Zając, 
szantażowany przez oskarżonego Rożen 
bluina, zwanego „klopsem".

Pewnego razu, zeznaje Zając, przy­
szedł do mego sklepu „klops" i zażądał 
okupu. K iedy odciągałem  się, sądząc, 
iż przyjdzie ktoś z pomocą, „klops" zia 
pał m nie pod gardło, p rzy tknął ma d ‘> 
oeżu nożyce i  zagroził: „ Jak  nie dasz. 
to„.!“

Nie skończył mówić, gdyż odskoczy, 
łem z przerażeniem  i dałem  m u dziesięć 
złotych.

Po obrazowem zeznaniu Zająca, któ 
re wrywołało na sali silne wrażenie, od­
czytał sąd z ak t zeznania d ra  Melody­
sty. Dr. M elodysta leczył pobite i pora­
niono ofiary  „łapaczów".

N astępnie przystąp ił sąd do bada. 
nia świadków obrony.

Pierwszy sta je  hurtow nik m auu ia . 
k tu ry  w Gdańsku i Łodzi Izaak Marko 
wicz. Zeznania tego św iadka wywołują 
na sali praw dziw ą sensację.

— Dostarczałem  tow ar — mówi Mar 
kowicz — N atanow i Źytc, Meszkowi Be 

kerm ajstrow i i Genendelinauowi. Kiedy 
przyjechałem  do Sosnowca po inkaso z 
protestow anem i (!) wekslami, nikt nie 
chciał mi płacić. Jeden Żyto chciał wek 
sle B ekerm ajstra  w ykupić za 15 proc. 
wartości, a Genenendelman radził u F ri 
m orgena (Targow a 8), by z wekslami u- 
dać się do p ro k u ra to ra  i oskarżyć Be­
k erm ajstra , k tó ry  już  siedział, że groził

mi zabiciem.
Sąd zarządził koulroiń„c.ii; z Fn_  

m orgenem  i Genendelmanem, k tó ry  z 
flegm ą oświadcza: „Ja  tego pana nie 
znam!“ To samo oświadcza Frim orgen.

Okoliczności podane przez Markowi 
cza d a ją  jednakże niem al pewność, że 
M arkowicz mówi prawdę.

W  tej chwili w staje osk. K upka i 
prosi o glos, PoezCm w sypuje F rin io r. 
gena oświadczeniem, że był u niego 
wraz Markowiczem 1 dyskredy tu je  zu„ 
pełnie świadka N atana Żyto:

— W ysoki sądzie! K iedy Żyto wró 
cił z A rgentyny  i mówił o śm ierci żo­
ny, to w tykał mi 5(11) dolarów „aby było 
wszystko w porządku". W jak ich  okoli­
cznościach ona um arła, nie chcę mówić, 
ze względu na pełną salę!"

Oświadczenie Kupki ożywia a.udyto- 
rju in , w stronę którego zw raca się po 
chwili A jzyk B ekerm ajster i wolu: 
„Grzechy Żyta i F rim orgena są  za do. 
brze znane, oni jeszcze za to odpokutu. 
ją !“

Nakoniee badana .est E lk a  G ctfrid  
z Sosnowca, świadek wiolu aw an tu r i 
bójek między oskarżonym  K upką a 
Genendelmanem na tle konkurencyj- 
uem.

Ponieważ sąd naradza się w kw estji 
przerw ania rozprawy, ndw. Koenig uta 
wia końcowy wniosek o wezwanie kup 
ców sosnowieckich Chaskla i Ju inena 
Abramczyków, na stwierdzenie, że Ge- 
nendelm an nam aw iał ich do sk ładania  
fałszywych zeznań. W niosek ten  został 
przyjęty.

S ta ran ia  obrony o zwolnienie oskar 
żonych odpow iadających z więzienia, 
sąd nie uwzględnił.

Po kró tk ie j naradzie przewodniczą­
cy ogłosił przerw anie rozpraw y do 28 
b. m.

Orgfe ssfcciarzy w Besarabjl.
40 KOMÓR I  12 MOSTÓW NA TAMTYM ŚW IECIE.

W kiszyniowskim sądzie rozpo­
czął się olbrzymi proces, k tóry 'sen- 
sacyjnośeią swą przewyższa nieje­
den potworny skandal.

Oskarżonymi w tym  procesie są 
bracia Kulak, którzy stworzyli sek­
tę mnieba Inocentego i pod je j p ła ­
szczykiem upraw iali ohydne p rze ­
stępstwa.

Ów mnich Inocenty był sekcia- 
rzem w dobrej wierze, bracia K u­
łak zaś, wziąwszy nieco z jego nauki, 
resztę dokomponowali by owładnąć 
eiemnemi umysłami sekciarzy.

„Nauka“ ich polegała na tem, że 
na tam tym  świecie czeka duszę ludz 
ką 40 komór i 12 mostów na drodze 
do raju . Ale nieboszczyk może prze­
być te przeszkody, o ile pozostali 
przy życiu krew ni wniosą za każdy 
most i za każdą komorę odpowiednią 
opłatę. Opłaty te pobierał, oczywi­
ście, jeden z braci Kułaków.

Ale nie ograniczali się do wyłu­
dzania pieniędzy.

W  grotach podziemnych, które 
nazywali „świątyniam i", odbywały

się orgje, na które zwabiano i wiele 
małoletnich.

Długie lata  Kulakom  uchodziło 
to bezkarnie. Mieli własne drukarnie, 
gdzie tworzyli ulotki propagandowe, 
własne „sale kazań i modlitw".

W reszcie, nagromadziło się prze­
ciw nim dość już dowodów. Areszto 
wano ich, a Kiszyniów i cała Besara 
bja z drżeniem oczekuje sensacyjnej 
sprawy.

Ciekawe
jutro,..

, A utor skróconego poi. pism a w 2 
I kom pletach — dla celów propa. 
gandowyeh, rozpoczyna za roini- 

i m alną oplata naukę dla Intel. 
Sosn.

Zapisy: Sosnowiec, ul. 3 m aja 32 
i w kancelarji szkoły powszechnej 
I godz. 17 — 19.

Z  CZELADZI.
(e) Spraw ozdanie z tygodnia miło- 

sie;cizia ua top . S atu rn . .Narodowa urga 
nizacja komet ua S aiu rtue  zebrała: ua 
listę  nr. 1 — 300 szt. odzieży, bielizuy i 
obuwia oraz 23 zł. 20 gr., ua listę ur. 2
— 123 zł., z kasy N. O. K. dodauo 210 zł„ 
czyli razem zł. 356.20 gr. Z pieniędzy 
tych  zł. 192,98 wydano ua kupno cie­
płych rzeczy, pończoch i obuwia, które 
razem  z zebrauem i i w yreparowauem i 
rzeczami rozdano w tygodniu m iłosier­
dzia, biednym m iasta Czeladzi. Ogó­
łem rozdano 404 sz uki. Z pozostałych 
pieniędzy t. j. zł. 163.22 kupione były: 
m ąka, cukier, słonina i mydło i rozdane 
w dii. 21 grudn ia  ub. r. 58 biednym ro­
dzinom.

Narodowa organizacja kobiet składa 
tą  drogą gorące podziękowanie wszy­
stkim  łaskaw ym  ofiarodawcom.

Z DĄBROWY.
(d) Zm arł na udar serca. Onegdaj w 

ustępie przy ul. Dąbrowskiego 33 zm arł 
na udar serca 54_letui Mo kita, sam. 
przy ul. Legjonów 139.

Zwłoki przewieziono do kos:nicy.
(d) Nowe władze klubu młodzieży im. 

marsz. P iłsudskiego. W lokalu „Kuźni­
cy" odbyło się walne zebranie członków 
klubu młodzieży im. marsz. J . P iłsud­
skiego.

Na zebraniu tem po zreferowaniu 
spraw ozdania z działalności zarządu klu 
bu i udzieleniu absolutorjum  ustępu­
jącem u zarządowi, odbyły się wybory 
nowych władz klubu.

Do zarządu zostali wybrani pp.: B. 
Pałecz — prezes. N. W ojciechowska — 
wiceprezes, Wł. Bagiński — drugi wice­
prezes Br. Żurek — sekretarz, J . Cesarz
— zastępca sekretarza. J . Przndzik — 
skarbnik . St. S tankiew icz — zast. skarb 
nika, J . K angizer — gospodarz, J . Tor- 
bus i Cz. Paszlak .

Kom. rew izyjna pp.: Szumiński. Z. 
Cesarz. Modelski i zastępcy W l. Pach- 
nik i H. Sadowski.

Pierwsze posiedzenie nowowybranego 
zarządu odbędzie się ju tro  o godz. 7.30 
wiec*.

(d) Pogadanki w m iejskiej czytelni 
publicznej w Dąbrowie. W  lektorjum  
m iejskiej czytelni publicznej odbędą się 
następujące pogadanki: dnia 16 bm — 
prof. M arjan K an to r _ Mirski „Dawać 
zapusty polskie": dnia 17 bm. inż. Józef 
Bienkiewicz „Poglądy na budowę 
wszechświata według astronom a a u g id  
skiego Jeansa  Część TTT-eia: „Gwiazdy 
i ich b u d o w a " ;  dnia 18 bm. p. Tadeusz 
Nowicki .W iadom ości nraktyczne. hu- 
dowa i e lek tryfikacja odbiorników": dn. 
19 hm. dr. Adam Piw ow ar .O wulka­
nach" z przezroczami; dnia 29 bm. rwnf. 
Kazim ierz Nawrocki ..O powstaniu sty- 
czniowem" i dnia 21 hm. iesn. .Tan Dzio- 
bou ..W spomnienia śp.Fr. Żwirki z ra idu  
m i ę d z y n a r o d o w e g o " .

Początek pogadanek o godz 19 m. 39. 
Po roznoczeciu pmmdnnki drzwi od sali 
będa. zam knip'e. W ejście bezpłatne.

(d) Tacdvcvjnv opłatek. Chór ko­
ścielny „Echo" urządzą dziś o «r>dz. 5 
pono?, w lokalu własuwm. tradycy jny  
opłatek połączony z herbatką.

Z Z A W I E R C I A
(z) Policja dla biednyeh dzieci. Po­

lic ja  pow iatu za.wierekiego, k tóra wy­
kazała już  b. dużo zrozum ienia dla 
wzm agającego się bezrobocia i która, 
mimo szczupłych pensyj, stale i do. 
browolnie opodatkowana była na rzecz 
bezrobocia, postanow iła przyjść z po. 
mocą bezrobotnym, a zwłaszcza ich dzie 
ciom w form ie zupełnie innej, aniżeli 
dotychczas. Drobne ofiary  skin lano 
przez policję zamieniono na bezpłatne 
w ydaw anie obiadów dla dzieci rodziców 
bezrobotnych. Z in icjatyw y powiatowe­
go kom endanta policji kom. S tanisław a 
Siwonia przy konnym oddziele w Za­
wierciu zorganizow ana została kuchnia, 
k tóra  wydawać bedzie najbiedniejszym  
dzieciom codziennie bezpłatnie obiady. 
K uchnia ta  uruchom iona zos anie w 
dniu jutrzejszym , tj. 16 hm. Z powodu b. 
szczupłych środków, posiadanych na ten 
cel przez policje. Akcja ta obejmie na­
razić 20 dzieci. Obiad składać się będzie 
z porcji pożywnej zupy m ięsnej oraz 
kaw ałka chleba.

In ic ja to r te j pożytecznej akcji kom. 
Si woń zwrócił się do wszystkich poste­
runków  nolie.ii w powiecie zawierckim 
ze special nem pismem nnwołiijncerr, 
podwładnych do jak n a jd a le j idących na 
ton cel ofiar.

Szlachetny ezvn policji i iu iciątyw a 
Dow. kom. p. Siwonia zasługuje ze 
w szechm iar na szczególne uznanie.

(z) K ursy  oświatowo - gospodarcz* 
w M arkowieach. W  ruchliw ym  kole gfv> 
spodyń wiejskich w Markowieach odby­
ły się ostatnio parodniowe kursy  oświa. 
towo - gospodarcze. W ykłady na k u r­
sach prowadziła in struk to rka  kół go- 
snodyń wiejskich p. K. Dymiszkiewi- 
czówna. w ygłaszając szereg pogadanek 
z dziedziny gospodarstw a dom owoc"



S t * ,  € .

(st) Subw encja sejm iku uu ar.s.«m: 
{Morska. N a jednym  z ostatnich p 
'dzeń wydział powiatowy sejm iku za- 
wiwekieg'O, na dokończenk budowy 
szkoły we wsi Morsko, gm iny Włodo­
wice przyznał subwencje w sumie 590 
zł. Podkreślić należy niezwykłą o fia r­
ność m iejscowej ludności, która mimo 
ciężkich w arunków m ateria lnych , w ja ­
kich znajdu je  sie od dłuższego czasu, 
w ydała  dotychczas na ten cel 40110 zl.

POW IAT ZAWIERCKI W MONO.
GRAFJI ZAGŁĘBIA DĄBROW ­

SKIEGO.
Ukazał aie w druku  zeszyt nr. 2 „Mo­

n o g rafii Zagłębia Dąbrowskiego i p- 
kolicy".

Na treść zeszytu sk ładają  sie dalsze 
dzieje Zaw iercia, a m ianowicie: wiado­
mości o „kuźnicach" czyli hutach z 15 
i IG wieku zwanych „Zawicrcka,., „Mar- 
ciazek“ i >Niczowa“ — o osadzie rybac­
k iej „Av» .mów“ oraz o osadzie b a rtn i, 
czej „Gać".

W  dalszym ciągu w wymienionym 
zeszycie om awiane są dzieje okresu o- 
kupącji niemieckiej, walka rajców  m ia­
sta  o praw a jeżyka polskiego za czasów 
osławionego Biichtinga i rządów „biir- 
germ ajstrÓw", protesty rady  m iejskiej 
i zarządu m iasta  przeciwko drakońskim  
zarządzeniom niemieckim. 1

Również w tymże zeszycie zamiesz­
czone są regestra  i spisy członków rad  
m iejskich od r. 1915, wreszcie przedsta- 
wiony iest stopniowy rozwój m iasta  a£ 
rlo r. $29.

Z Olkusze.
(ol) W zrost bezrobocia. W skutek 

zam knięcia cementowni na teren ie  po. 
w iatu  olkuskiego, oraz napływ  bezro. 
hotnych z innych okolic Zagłębia Dą 
browskiogo ilość bezrobotnych w s ty ­
czniu zwiększyła sie w powiecie ol­
kuskim  o 1.270 osób, kiedy bowiem w 
grudniu  r. nb. zarejestrow ano i za­
kw alifikow ano 12.460 osób, w styez- 
n iu  fundusz pomocy bezrobotnym za­
kw alifikow ał do zasiłków 13.730 osób.

(ol) Nowy podatek od wedy. Komi­
s ja  wodna przy m agistracie  m. O lku. 
sza opracow uje obecnie nowy s ta tu t w 
spraw ie opłat za zużycie wody. P ro jek t 
przew iduje osobne opłaty za wodą od 
zakładów przem ysłowych, szkół itp. in . 
sty tuey j, oraz od mieszkańców m iasta.

S taw ka za użycie wody z kranu  na 
ulicy dla m ieszkańca m iasta  przew idu­
je  opłatę w wysokości zł. 3.60 od ubi­
kac ji rocznie (bez wodociągu w domu), 
od ubikacji z k ranem  w domu, lub w 
podwórzu zł. 5.40 i od ub ikacji z ła_ 
zienką i klozetem w domu zł. 9 rocz 
nie. ,

To źródło dochodu winno przynieść 
m iastu  do 80 tys. złotych rocznie.

(ol) W ycieczka nauczycielstw a powia 
tu  olkuskiego. Pod kierownictwem  p. 
St. Noeonia, kierow nika szkoły _pow_ 
szeehnej nr. I  w Olkuszu, odbędzie się 
w dniu 20 hm. dwudniowa wycieczka 
nauczycielstw a szkół powszechnych 
pow. olkuskiego do Katowic i K r. H u 
ty, celem zapoznania się z m etodam i 
p racy  w szkołach powszechnych na 
Górnym Śląsku. W ycieczka zwiedzi
również zakłady naukowe i ob„tk ty
przemysłowe. W ycieczkę urządza wy­
dział wykonawczy kierowników szkól 
powszechnych pow. olkuskiego. Udział 
w wycieczce weźmie około 60 osób.

(ol) Oszczędność w m agistracie. Ce­
lem dokonania redukcji w ydatków  w 
dziale adm inistracy jnym  m ag istra tu  
m. Olkusza, odbędzie się w dniu 21 hm. 
w m agistracie  posiedzenie _ pow iato­
wej kom isji oszczędnościowej pod prze 
wodnictwem przewodniczącego kom isji 
p. M artyniaka.

Bankiet dis robotników
w polskich ^aKłddoeh przemysłu cynkowego w Będzin e.

W związku z lC-leciem istnienia poi. 
ekich zakładów cynkowych w Będzinie 
i ślubem dyr. Jerzego f  iirstenberga z p. 
Marją Bloch, córką przemysłowca ezc. 
skiego w Krnowie, o ezem swego cza 
su pisaliśmy, odbył się onegdaj w za­
kładach fabrycznych w Będzinie ban­
kiet dla robotników.

Do stołów zasiadło 386 robotników. 
Nastrój panował nadzwyczaj scrdect. 
ny. Rolę gospodyń, krzątających się 
wśród braci robotniczej, spełniały gor 
liw ie panie, z prezesową Fursteubergo 
wą n.» czele.

Do zebranych robotników pierwszy 
przemówił dyr. Jerzy Fiirstenberg. któ 
ry podkreślił dobry stosunek, jaki ist­
nieje między dyrekcją a robotnikami 
na terenie polskich zakładów przemy

słu cynkowego, a przemówienie swe za. 
kończył okrzykiem na cześć robotników 
P. Z. P. C.

Następnie przemawiał prezes zarzą­
du PZPC. p. Szymon Fiirstenberg’, któ 
ry scharakteryzował działalność PZPC. 
które dzięki zgodnej współpracy i wy­
siłkom dyrekeji oraz robotników tych 
zakładów, doszły do kwitnącego stanu.

Zkolei przemawiali delegaci robotui. 
ków, poezem przyjęcie przy miłym  
nastroju przeciągnęło się do późna wie. 
czór.

Dodać należy, żo z okazji przyjęcia  
prezes Fiirstenberg przeznaczył 500 zł„ 
a dyr. Jerzy Fiirstenberg 200 zł„ na 
rzecz bezrobotnych, byłych pracowni 
ków PZPC.

Muzeum chorób i ran.
Ceeil Fowier Builds był znaną 

postacią w londyńskim świeeie lekar 
skim. Śmierć jego, która nastąpiła 
przed kilkoma dniami, zakończyła 
ewierćwiekową pracę tego człowieka 
nad ogromnie oryginalnem dziełem.

Fowior ~ Builds stworzył jedyne 
w swoim rodzaju muzeum medyczne 
które skupiało wszelkie ciekawe w y­
padki chorobowe.

W czasie wmjny dr. Fowier 
Builds kolekcjonował wszelkie ro­
dzaje ran, jakie otrzymywali żołnie­
rze.

Katalogi tego niezwykłego mu­
zeum składają się z 12-tu tomów, wy

pełnionych wszelkiemi możliwemi 
chorobami.

Ciekawe było też życie prywatne 
Fowier - Buildsa, który był wzorem 
skromności.

Był starym kawalerem i mieszkał 
sam wr domku, otoczonym ogródkiem, 
gdzie hodował niezabudki i la­
wendę.

Specjalną pieczołowitością ota­
czał drzewa wiśniowe. Ale nigdy nie 
zrywał dojrzałych wisien.

Gdv pytano go czemu, odpowia­
dał:

— Hoduję je nie dla siebie, tylko 
dla ptaków...

Świętość czy mistyfikacja?
Tajemnica Teresy Neumann.

Teresa Neumann, słynna stygma- 
lyczka z bawarskiej wioski Konnei’- 
s**euth, odmówiła obserwacji klinicz 
rej, którą zamierzali dokonać uczeni 
lekarze.

Po długich dyskusjach zjazd bis 
kupi w Treusing postawił Teresę 
przed alternatywą; poddania się do­
kładnym studjom medycznym, albo 
całkowitego desinteressement ko­
ścioła w  stosunku do jej osoby.

Decyzja ta zapadła dwa miesiące

Ilu iest jezuitów w świeeie.
Według „Irish Jesuit Directory and 

Year Book" towarzystwo Jezusowe liczy 
obecnie 22.938 członków w pe:ównaniu  
z 22.337 w roku ubiegłym. Na liczbę tę 
składa się 18.188 księży, 7889 scholasty­
ków i 48*1 braci.

Włoska prowincja obejmująca Wio 
cby i środkową Brazylję, liczy 832 księ 
ży, 616 scholastyków i 509 braci, Prowin 
cja francuska ma 1670 ksieży, 793 sclioła 
styków 1513 braci.

Do prowincji niemieckiej, obejmują­
cej Niemcy, Arastrję, Holandj.. W ęgry i 
południową Brazylję, należy 1425 księży,

REDUKCJE W I PIER NI
’ '  UCZKL 

. Papierni. lueze", która dm 
tychezus pvu< ■ ała na 6 dni w ly .  
godniu, ograniczyła ostatnio proi ę 
do 3 dni, jednocześnie zredukowa­
ła 54 robotników.

i  owoaem ograniczenia pracy i 
redukcji robotnikorv — ma by4 
brak zamówień.

temu, a odpowiedź rodziny etygma- 
tyczki wpłynęła przed paru dniami.

Teresa Neuman nie opuści więc 
r  dzinnej wioski i nie podda się eks­
perymentom nauki.

Dziwna ta dziewczyna złotowłosa, 
bladej twarzy, żyjąca od sześciu lat 

bez kropli wody i okruszyny chleba 
unosząca z pokorą i uśmiechem wszel 
ki dopust boży, pozostanie w dal­
szym ciągu żywą zagadką

(ol) Nbaznany amator starych mio­
dów i wina palestyńskiego. P. Hergz 
Bydłowski, kupiec i ławnik magis.ratu  
m. Wolbromia od szeregu lat przecho­
wywał w_ piwnicy swego domu stare 
miody, wina palestyńskie i soki mali­
nowe prawdopodobnie dla uświetnienia 
jakiejś uroczystości rodzinnej.

W tych dniach jakiś nieznany spraw 
ea podkradł się do piwnicy i skradł 
wszystkie zapasy dobrego napoju. Stra­
ty poszkodowany oblicza na około 409 
złotych.

(ol) Klejnoty rodzinne skradła nie­
wiadomego m ewiska służąca. P. Abram 
Paluch, kupiec i b. radny m. Olkusza 
przyjął przed kilku dniami starszą słu­
żącą _ żydówkę, narazie bez żadnych 
dowodów osobis.yeh.

Onegdajszej nocy służąca znikła, a 
z nią razem klejnoty p. Palucha, jak 
sznur pereł, piorśeienie, kolczyki itp. c- 
raz złote i srebrne monety rosyjskie, 
niemieckie i austrjackie, na ogólną su­
mę zł. 3.650. Pościg za złodziejką utrud­
niony, gdyż p. Paluch nie zna dokładnie 
jej nazwiska.

(ol) Hrabia i praktykant leśny z Go 
renie. W dniu 13 bm. sąd grodzki w 01_ 
kuszu skazał: Hrabiego Marka z Gore. 
nie na 200 zl. grzywny za potajemny 
wyszynk wódki w Gorenicach, oraz te­
go samego dnia praktykanta lasów w 
Gorenicach, należących do tow. „Sa­
turn", Jana Sołtyka na tydzień aresztu 
za pobicie w lesie Jana Śeigaja z Gore­
nie.

(ol) Ze związku młodzieży akademie, 
kiej w Olkuszu. W tych dniash odbyło 
się w Olkuszu walne zebranie związku 
młodzieży akademickiej powiatu olku. 
skiego wszystkich kół, tj. Krakowa, Po­
znania i Warszawy. Po dyskusji i przy­
jęciu sprawozdania za okres ubiegły, 
wybrano nowy zarząd zwmzku w s i a ­
dzie następującym pp;: Tadeusz Kro­
kosz — (prezes). Wł. Piątek i Cz. Łapiń­
ski (zastępcy), Jan Woźniak (sekretarz) 
i Tadeusz Gołębiowski (skarbnik) — 
wszyscy z Olkusza. Prezesem honoro­
wym związku wybrano b. prezesa_ i za­
łożyciela związku obecnego wicebur 
mistrza m. Olkusza, p.Franciszka Zbie_ 
ga.

M. in. uchwałami postanowiono we 
wrześniu br. urządzić w Olkuszu zjazd 
wszystkich maturzystów od początku 
istnienia gimnazjum olkuskiego, oraz 
powołać do życia koło przyjaciół akade­
mików.

904 scholastyków i 838 bracł. Prowincja 
hiszpańska, obejmująca również pewne 
części Ameryki południowej, posiada 
i’870 księży, 1603 scholastyków i 1591 bra 
ci. Prowincja angle'ska ,do której nale 
żą Anglja, Aostrja. Belgja, Kanada i 
Irlandia, ma ’826 księży, 1375 scholasty 
ków i 538 braci.

W sk>ad prowincji amerykańskiej 
w chodzi 1931 księży 2067 scholastyków i 
505 braeł. Wreszcie prowincją słowiań­
ska, obejmująca Polskę, Czechosłowację 
i Jugoslawję, liczy 452 ksieży i?7 sehola 
styków i 395 braci.

P odziaiiO w anie.
WPanu Doktorowi Rzędowskie.

mu, ordynatorowi szpitala powia­
towego w Będzinie za skuteczną 
operację ślepej kiszki dokonaną 
Leokadji Sobczykównie i siostrom 
za pełną poświęcenia opiekę nad 
chorą wyrazy szczerego i wdzięcz­
nego podziękowania przesyła tą 
droga

R O D Z I N A .

Stanisław Andrzej Steeman.

Hor. sią zaczyna,.,
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y .

13
— Północ — powiedział. — Dwa 

naście uderzeń zegara. Pański n ie ­
ubłagany wróg widocznie nie ina. 
rutyny. Czytałem zawsze, że albo 
się zabija o północy, albo się to nie 
udaje...

Aboody roześmiał się.
— Zdaje mi się, że naprawdę się 

nie udało. To też prześpię się z go­
dzinę.

— Niech pan śpi, jak długo pan 
zechce — odparł inspektor.

Sam odsunął krzesło, oparł się 
o ścianę. Ucho jego przyzwyczajało 
się do ciszy, wsłuchiwał się teraz 
w tik-tak zegara, umieszczonego w 
dużej sali. Liczył sekundy dla zabi­
cia czasu.

„Najwidoczniej — pomyślał, sły 
sząc jak... bije połówka — nie się 
nie stanie".

Spojrzał na Aboodyego. Jak ten 
człowiek mógł spać? Co za sp nój! 
Jakże był pewny siebie. Woruhiej- 
czyk poruszył się na krześle, zah-- 
żył nogę na nogę. Ogarnęło go ja ­
kieś dziwne odrętwienie

— Uwaga! — pomyślał. — Nie 
mogę przecież też zasnąć. Czy to 
skutek whisky? — Nie, ta niewiel­
ka ilość, którą wypił, nie mogła tłu­
maczyć jego nagłego zmęczenia.

Poruszył się, odsunął od ściany, 
poprawił na swem niewygodnem  
krześle, wpił się paznogciami w 
dłonie.

Czuł, że za chwilę ogarnia go 
sen. A tego trzeba było uniknąć za 
wszelką cenę. Aczkolwiek zabezpie­
czeni byli pokaźną liczbą zamków, 
nie mogli w ten sposób obaj usunąć 
się z pod wzajemnej kontroli.

Jeżeli nie mógł oprzeć się zdra­
dliwemu zmęczeniu, powinien obu­
dzić Aboodyego... Worobiejczyk 
podniósł głowę, otworzył powieki, 
spojrzał z wysiłkiem w stronę to­
warzysza... W tej samej chwili u- 
słyszał za zamkniętemi drzwiami 
hałas, co do którego tym razem nie 
mógł się pomylić... Odgłos kroków’...

Trzy kwadranse po północy. Z 
wyciągniętemi ramionami na m a­
łymi stoliku obok maszyny do pisa­
nia, z pochyloną głową, inspekto: 
Worobiejczyk śpi.

ROZDZIAŁ V.
Sensacyjna sprawa.

Policjant Walter zapiął szczek 
aie kołnierz płaszcza i znów  zaczai

chodzić wzdłuż i wszerz placu. Nie 
po raz pierwszy zdarzyło mu się 
czuwać na zimnie i wietrze, ale 
rzadko wyczekiwanie wydawało mu 
się tak męczące jak tej nocy.

Oparł się o drzewo i wyjął z kie­
szeni pactzkę papierosów zupełnie 
zgniecioną. Zapałka, którą potarł, 
oświetliła na chwilę jego zsiniałe 
dłonie.

— Boże! — mruczał. — Co za 
wstrętny zawód!

Znów zaczął chodzić tam i na 
powrót, stukając podeszwami po 
asfalcie. Ręce mu drętwiały. Wiatr 
zapełniał oczy łzami.

...dziesięć, jedenaście, dwana­
ście...

Od wielu godzin, dokładnie od 
7.15, to jest od chwili, kiedy Win- 
czesław Worobiejczyk wszedł do 
biura firmy „H. Aboody, J. B. La­
wrence et Co", Walter przemierzał 
bez przerwy plac z oczami utkwio 
nerai w drzwi wejściowe biura.

Liczę na ciebie — rzekł mu Wo 
robiejczyk. — Jeśli ktokolwiek w 
ciągu nocy będzie chciał wejść do 
domu, lub stamtąd wyjść, nie po­
zwól na to, sprawdź jego dowód 
osobisty i nie daj mu „zwiać" pod 
żadnym pozorem. Niema żadnych 
wyjątków, zarówno w stosunku do 
mnie, jak i dyrektora firnu*. Nie

potrzebuję ci zaznaczać, że najdalej 
posunięta ostrożność jest niezbę­
dna..."

Nauczony w ten sposób przez, 
swego szefa, dla którego miał bez­
graniczny podziw, Walter, od sze­
regu godzin, pomimo wiatru i zim­
na, na wszystko „miał oko". Nie 
patrzył wprawdzie bez przerwy na 
duże i małe drzwi strzeżonego biu­
ra, co byłoby niemożliwością, jed­
nakże kierował tara wzrok tak czę­
sto i w tak krótkich odstępach cza­
su, że trudno byłoby komukolwiek 
się prześlizgnąć. O północy Walter 
gotów był przysiąc, że żadna żywa 
istota nie weszła do biura firmy 
„H. Aboody, J. B. Lawrence et Co." 
ani jednemi, ani drugiemi drzwiami.

Około wpół do ósmej Wincze- 
sław Worobiejczyk musiał osobiści© 
interwenjować, aby W alter pozwo­
lił Alcanowi wyjść spokojnie.

Od tej chwili Walter nie rozma­
wiał z żywą duszą, wyjąwszy poli­
cjanta, który obchodzi! swoją dziel­
nicę i minął go dwa razy.

d. e. n.



Z e  S P O R T U .

P r o t e s t  T. S  „ D ą b r o w a ”
w sprawie rozgrywek piłkarskich w podokręgu Zagłębia

RO ZPATR YW ANY BĘ D ZIE DZIŚ W CZĘSTOCHOWIE.

TS._, „D ąbrow a"; B jtla so w a  d ru ży n a  
r. D ąbrow y złożyła ua w alne zgrom adzę 
nie k ieleckiego ZO PN  w Częstochow ie 
p ro jek t re fo rm y  rozg ryw ek  p iłk a r ­
skich  podokręgu  Z agłęb ią .

P ro je k t ten w p ierw szym  rządzie 
mówi o upośledzeniu  d ru ży n  B i C k la­
sow ych. co w yw ołane je s t obecuym  sy_ 
stem em  rozgryw ek. Poniew aż d la  klas 
niższych wyższa k lasa  by ła  tru d n a  do 
osiągnięcia , p rze to  często dobrzy  g r a ­
cze opuszczali m acierzyste k luby . wy. 
tw orzy ły  się przez to  n ieno rm alne  s to ­
su n k i i obniżenie fo rm y puszczegóinyeh 
klubów  nask u tek  tego zm niejszyło  sic 
za in te reso w an ie  zaw odam i drużyn  klas 
n iższych. W ychodząc z tego założenia, 
p ro je k t w ysuw a n as tęp u jące  zm iany 
u ła tw ia ją c e  d rużynom  aw ans do k ia . 
sy  w yższej: ■

1. Ilość klubów  k la sy  „A" u s ta la  się 
na 12 i do rozgryw ek o m istrzostw o dzie 
ii się k lasę  ..A“ na dw ie p o d g rupy  po 
6 klubów  w każdej. K ażda p o d g ru p a  
w ylan ia z ro zg ry w ek  sw ego m is trza . 
M istrzow ie obu p o d grup  ro zg ry w a ją  
zaw ody o ty tu ł  m is trz a  podokręgu . O. 
s ta tn ia  d ru ży n a  każde, p o d g rupy  spada 
au to m aty czn ie  do k lasy  B.

2. Ilość  k lubów  k lasy  B usta la  sie w 
r. 1933 na 10 z tern. że od r. 1934 liczbą 
tę pow iększy się do 12 k lubów  sposobem 
opracow anym  przez zarząd podokręgu. 
R ozgryw ki o m istrzost wo k lasa  B ro z ­
g ry w a  w je d n e j g ru p ie , p rzyczem  k lu­
by za jm u jąc e  dw a pierw sze m ie jsca  ati- 
tom  litycznie w chodzą do k lasy  A.

D w ie o s ta tn ie  d ru ży n y  k ląsy  B ąuto_ 
m atycznie so sd o ia  do k la sy  C.

3. K lasę  C. je ś li ilość klubów  p rz e k ra ­
cza 12, dzieli się n a  dw ie podgrupy , k tó  
ryeh  m istrzow ie w chodzą au to m aty cz

nie do k la sy  B. Jeżeli liczba k lubów  kl. 
C nie p rzekracza 12. rozgryw ki rózg iw 
w a ją  się w jed n e j g rup ie , przyczem  
o w ejściu  do k la sy  B d ecydu ją  dw a 
pierw sze m ie jsca  w tabeli.

System  ten obcw iązyw ałby  od b. r. 
z tern, że w k lasie  A pozostaje „B ry n i. 
ca“ i w chodzą m is trz  i w icem istrz  kl. 
B. do kl. B zaś wchodzi 6 klubów  C kl. 
z a jm u .ący ch  po trzy  pierw sze m ie jsca  
w każdej pod g ru p ie  rozg ryw ek  w ub. 
sezonie.

Obwieszczenie.
zam.
wieszcza. ........................
egzekucy jne j S ądu  O kręgow ego w Sosnow cu z d n ia  24 w rześnia 1931 roku za 
Nr. H. i ‘298/31 i nu. o raz  na pok rycie  należności w ogólnej sum ie 8,109 Złotych 
z proc. i kosztam i. v v

W  dniu  17 styczn ia 19,33 roku  o godzinie 10 e j ran o  w sa li S ądu  O kręgo­
wego w Sosnowcu przy ul. 1 M aja 19. odbędzie się śprżedaż prżeZ phblićżną 
licy tac ję  w 11 -gim te rm in ie , n ieruchom ości N r . , hip, 353 należącej do S ta n is ła ­
wa i Jó zefy  m ałż. O strow skich, położonej W Sosnow cu p rzy  ul. P iłsudsk iego

PP om ien iona n ieruchom ość podlega sp rzedaży  w ca łkow itym  kom plecie po­
d łu g  opisu dokonanego w dn iu  23 k w ie tn ia  1932 roku. . .

Ż y c z ą c y  sobie p rzy jąć  udzia ł w lic y ta c ji obow iązany; jest. złożyć kauc ję  
w sum ie 1300 zł.

(Podpisano) zgodność: ST, MORGIEWTCZ.
Kom ornik Sądowy I  rew. (podpis n ieczytelny).

roku.Sosnowiec, d n ia  13 styczn ia  1933

K IN O

ZA6hĘ3!E
dawniej 

ine-Teatr „Udzialswy’'

DZIŚ!
N a jw y b itn ie jszy  film historyczny

„NA ROZKAZ KOBIETY”
T ra g e d ja  K ró la  S erbsk iego  A lek san d ra  i K ró low ej D rag i. 
Pierwszy dźwiękowy film  z POLA NEGRI w roli (ytułow ej.

W krótce „B R A T E R SIW O  LUDÓW".

Z K O M U NIK A TU  KIELECKIEGO
Z. O. P. N. W CZĘSTOCHOWIE.
P o  ro ze g ra n iu  zawodów o m istrzo ­

stw o kie leck iego  ZOPN. i zawodów m i 
strzow sk ich  w szystkich k las w poszcze­
gólnych  podokręgach  do k la s  niższych 
i w yższych p rzesun ięte  zo s ta ły  n as tęp u , 
jące  k lu b y :

W  podokręgu  Z ag łęb ia : z k la sy  A do 
B  sp a d la  B ry n ic a  (Czeladź), z B do A 
k l. w szedł S o lvay  z Grodźoa, z kl. C do 
B  w eszły d ru ży n y : P łom ień  (M ilowice), 
S a tu rn  (W ojkow ice) i  G w iazda (Bę­
dzin). _ . . '

W podokręgu  kie leck im : z k la sy  A do 
kl. B  G w iazda (K ielce), z kl. B do kl A  
S trzelec  (K ielce), z C do kl. B S arm ao ja  
(Suchedniów ), .

W podokręgu  częstochow skim : z kl. 
A do kl. B W a rta  (Częstochowa) ż kl. 
B  do A C zęstoehów ka (Częstochowa), z 
k l. B do kl. C K orona (Radom sko) i z 
ikl. C do kl, B  P rzcm y sló w k a (Częstochr, 
> a ) ,

W A L N E  Z E B R A N IE  CZŁONKÓW  
O D D Z IA ŁU  Ś L Ą S K IE G O  D Z IE N N I. 
K A R ZY  I PU B L IC Y ST Ó W  S PO R T O ­

W Y C H  W  K A TO W C A C H .

D ziś w K atow icach  w ho te lu  „S a ­
voy" odbędzie się w alne roczne zebra­
n ie  członków  oddziału śląskiego, poi. 
sk iego zw iązku dzienn ikarzy  i publicy  
stów  sportow ych  w K atow icach. Na 
po rządku  dziennym  obrad  m. in. w ybór 
now ego zarządu .

W ALNE Z E BR A N IE CZŁONKÓW K. 
K. S. „RUCH" W  SOSNOWCU.
D oroczne w alne zebran ie  K. K. S. 

„R uch" w Sosnowcu, odbędzie się 29 b. 
m . w lokalu  zw iązku ko le jarzy  polskich 
w Sosnow cu, ul. 3 m aja  14, o godz. 16 30 
w I  te rm in ie  i 17-ej w d rug im .

ZE ŚLIZG AW K I S. T. S. „UNJA"
W SOSNOWCU.

S ta n  lodu  na s tad jo n ie  „U nji", dzięki 
pan u jącem u  m rozow i, nie pozostaw ia o- 
beenie nic do życzenia.

W ielka frekw encja , ja k ą  cieszy się 
s ta le  ślizgaw ka STS. „U u ja“, um ożliw i­
ła  zarządow i t-w a w prow adzenie nowe­
go udogodnien ia d la  bywalców ślizgaw ­
ki w postaci obniżenia cen w stępu, a  
m ianow icie: d la  m łodzieży szkolnej z 
20 na 15 g r. i d la  dorosłych z 50 n a  
30 gr.

Pow yższa u lga, obow iązująca od dnia 
dzisiejszego przyczyni się n iew ątp liw ie 
do tern w iększego spopu laryzow an ia  
sp o rtu  łyżw iarsk iego , k tó ry  na te ren ie  
Sosnowca je s t jeszcze stosunkow o m ało  
rozw inięty .

O FIA R Y .
N a  cele „C arita su "  zw iązku insty- 

tn cy j opiekuńczych i stow arzyszeń do­
broć .^••nych diecezji częstochow skiej, 
oddział okręgow y Z agłęb ia D ąbrow skie 
go w Sosnowcu (3 m a ja  20) złożyli za­
m ia s t oow inszowań now orocznych: 

B an k  P o lsk i zł. 35. pracow nicy  banku  
polskiego 16, np. inż. S traczyńscy  zł. 10, 
K> z). 5 n. inż. W . F ilinezyńsk i. p. inż. 
H. W itw ińsk i. p. inż. G órnicki, dyr. W . 
K ornecki, pp. M ierzyńscy, rodzina A. 
R„ po zł. 2 p. inż .T. R ijasiew icz, St. F i ­
lip, po 1 zł. A. P lacków na.

K M Q

E D E N
SO -NOWIBC 

3 D ęoiiństa 4 
teL 10-95.

DZIŚ najnow sze arcydzie ło  szpiegow skie p ro d u k cji 1933

Pod Fałszyw ą Flagą
z G U ST A W E M  FRoIILICH EM  i C H A R LO IT Ą  S U SA

w rolach g łów nych 
F ilm  ten  był w yśw ie tlany  je d n o cześn i( w 6 najw iększych  k i j  
nach B erlina , a  obecuie b ije  w szelkie rekordy  pow odzenia w 

P a ry ż u . Londynie i W arszaw ie.
Nadprogram: P rzep ięk n y  film  ilu s tru ją c y  życie Eskim osów

pt. „IGLOO".
Początek  I  seansu  o godz. 4-ej. w niedzielę o 2-ej. 

W krótce po tężny  fi im egzotyczny p t. „ZUNGU".
UW AGA! W  poniedzia łek  16 bm. K asa K ina w ydaje  p rem je 
w postaci jednego  o strza  do go len ia  każdem u z go lących  się

P anów .

mm
K i n s - T e i t r

„PALĄCE”

Od środy  11 s tyczn ia  i dni nastenne 
N ajw eselsza  o p e re tta  po lska p. t.:

10%  DLA MNIE
W rolach g łów n ych - Tola Mauklewiczńwna, K. K ru k ow sk i  

(Lopek), W, W alter ł W esołow sk i 
U w aga! F ilm  ten dem onstrowany jesi u i na nowej, ulepszo-i 
. . . : . . , nej-aparaturze dźwiękowej, b / iJIj.:.: 

U w aga! Ceny m iejsc od 80 gr do 2.58.
B ilety  po 49 gr. ty lk o  ua 1 seans o g. 4-ej

A  i. U . ' ŝ

mm
Aparatura d ie lą -  
kows naife«»3zej 

konitrućej.

r •• ' ' u

«)d czw ąrfku  12 do nń dzieli 15 styezn ia  
W ielk i p ro g ra m  a tra k c y jn y

z a  O c e a n e m
W edług  E. Thomasa*. W  r. li głów. u lun ien iee publiczności •- 
M aurycy  C hevalier ora* urocze j tg o  partu . C laudefte  C olbert 

N a scenie: W ielka R--v ja  pełno hum oru  
p. i :  P A C Z K I K A R N A W A Ł O W E  

w w ykonan iu  zespołu a rty stów  rew jow ych pp.: N. T um ano 
wej. Z. Goszezyckiej W  T iurm a, S Szydłow skiego i in 
-------- H um or — śpiew  — tańce — skecz— s a / y r a --------------------

W niedzielę o godz. 11-ej ran o  P oranek  d la  m łodzieży. — W  
p ro g ra m ie  p o ran k u  R in  T in  T in  W szponach drap ieżnego  Sępa.

A N O N S: W K R Ó U E  HA1 K A “.

TEATR
MIEJSKI
w S O S N O W C U

telefoa 2-03

DZIŚ w niedzielę , d n ia  15, bm. popo łu d n iu  o godzinie 4-ej 
po raź  ostatni

„ JA R M A R i:  ŚM IE C H U ”
w ielka re w ja  w 2Q obrazach.

w ieczorem  o godz. 8.15

„M URZYN W A R S Z A W S K I”
k om ed ja  w 3 ak tach  A nton iego  Ś łan im skiego .

C eny m ie jsc  n a  p rzedstaw ien ie  popoł cniow e i  wieczorowe 
od 49 g r. do 2.49 zł.

W  niedziele i  św ię ta  kasa te a tru  czyi n a  od godz. 11 do 1-ej 
i od godz. 3-ej popoł.

HUMOR.
ZAPROSZENIE.

Je d n a  z gm in  pow. zaw ierck iego  
o g ła sza :

„W szyscy, k tó rzy  o trzy m ali n ag ro d y  
na o s ta tn im  k o n k u rsie  byd ła , zechcą 
się zgłosić po odb ió r takow ych  do kan_ 
c e ia rji gm innej" .

ŁA T W E DO ZA SPO K O JENIA.

— Jedno , jedyne  słów ko najdroższe, 
a będę najszczęśliw szym  człow iekiem  
na świecio...

— B ałw an!

ZAZDROŚĆ.
Żona kapitana straży ogniow ej do 

m ęża:
— Znów tak późno wracasz do do- 

raut
— G asiliśm y pożar w kinie.
— T ak , tak . dz is ia j k ino, w czoraj 

k a w ia rn ia , przedw czoraj te a tr-  — sam e 
m ie jsca rozrywek!-

Matki K
Żądajcie w apte­
kach i skład, ap t  
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder Dndzi”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia 
lo dziecka w zdro 

wiu i czystości.

SPO TK AŁ SIĘ.
— S zanow ny panie! zam aw iam  100 

butelek  kon iaku . J e ś li będzie dobry , 
prześlę czek.

— S zanow ny pan ie! P roszę  o p rze­
sian ie  czeku, je ś l i  będzie dobry , w y ś lę  
zaraz  kon iak

Sogutkie#

NIE PdEZERiVAiYWY! wyraźnie

W . Z E m T Y M  „  0  L L  A '
winien Pan żądać, zaś rzekomo równi
d u b re  . n a ś l a d o w n i c t w a * ja k -
n ajenergiczniej odr/.ucać,

rawdziwa 
jedynie 
z nazwą 
..OLU" 

i z marką 
6L0BJS

+ O L IA '
symbolem 
światowej 

sławy 
na- każdej 
kaoerice

D L A

Ostrzeżenie.
Cticąo naoyć proszki od bólu głow y  

z „KOGUTKIEM" „Migreno Nvrvo- 
sin “ należy żądać tas« wvch w oryg i­
nalnych opakowmiiacn U a-eckiego zna 
nych od łat trzydziesto Przy zakńpme 
proszków z .Kogutkiem'* „M igreno - 
Nervosm" zw racajcie uwagę na opako- 
wanio i odrzucajcie aou ivzyw ie! pole­
cane proszki łudząco <to- naszych :;po- 
dołme. : O ryginalne opakow ania po i
proszków — pudełko 75 g-oszy.

IdbletkiodBćiu Ołowy
,̂ 'f I dla dordałych
Jomtek-Miiyeno-Kamisir( 20 • O.3.)

■a h a rd e j oryginalnej łab łetc*  fesł. 
wvHoczcny hapia.maREKO-NEnvojur-#.u «.n c >»f}o«-«cssł -««<««

APTEVtA AGa5ECKI660. -WAB37AWIE.

U hooy. m a Których p rzy jm ow an ie  
proszku  stanow i pew ną trudność, mo­
gą używ ać proszek ..KOGUTEK*' ..MI­
GU EN O N E R V O SIN " w form ie tą i 
bietki. O pakow ania  po 2ti taM etek W 
pudelku. C ena zł. 1.50 gr. ż ą d a jc ie  ta ­
bletek „K ogu tek  - M 'g r-n o  N ervo- 
sin" w o ry g .n a ln em  opakow an iu  Gą- 
seekiego.

WKWKWWWW

Ludze nerwowi
I cierpiący

na bezsenność
niech u ży w ają  zioła N ER V O SA - 
NA i SÓL BROM OW Ą E U R Z Ą .
CĄ w yroby  la b o ra tn rju m  przy  
ap tece  Z. G um ow skiego w S z:za- 

kowie.
K ażdą  ilość w ysy łam  n a  żądanie.

Browning maga?,?--owy 6 - o i a
m m . „L uksus" (w ed.' 
rys.) s trze la jąc y  do 
celu z me iai owych 
naboi. P a t. 2295. W y- 
konanie p ierw szorzę­
dne. C ena w raz ze 
skórzanym  fu tera łem  
ty lko zł. 8.75, 2 s z t  

16.50.— se tk a  nabo i m osiężnych zŁ. 
3.75, au to m a t 8-mio s trza ło w y  zł. 20 95, 
B ro ń  pow yższa zapew nia bezpieczeń­
stw o osobiste. W y sy łam y  bez pozwole­
n ia  za pob ran iem  poczt. K oszta  p rze ., 
sy lk i p łaci kupu jący .
A dresow ać: SZ. S K R ZY D ŁO W EK , — 
W arszaw a I, slcrz, poo-.t. 388, oddz. Z. 
U W A G A : B ro w n in g i nasze n ad a ją  śię  
rów nież dzięki specja lnem u  urządzeniu  
do 8 trze  lan iu  n e  i fre tw o  śru tem , 

i wusaarjsaoB a

.
.AtJyJ m-eHł.tt



Stf. * Nr. i i

Dziś Kino „PAŁACE"

W . W a l t e r  
i Wesołowski

Szczegóły w ogłoszeniach, 
f i

Sensacyjna praktyczna nowość!

O N DUU C YJ N Y
GRZEBIEŃ stwarzający podwójnie 

falistą ondulacje

prawn <astri
O iiduluje krótkie i dlu 
gie włosy, bez karbó- 
wek, szpilek, lub in­
nych pomocniczych 
{■mJków, lecz n a tu ra l­
ną drogą przez zwykle 
czesanie.

Solidny i trw ały , 
piużyć może kilka lat. 
Niezbędny dla pań i 
panów. Dużo zaoszczę­
dzicie, nie w ydając na 
fryzjera , m ając przy_ 
tern zawsze ładnie on- 
dulowanę włosy. W y­
syłam y za zaliczeniem 
poczto wcm .— P rosim y 
lamnwiać zaraz.

Dla
za rawadzania 

oddajemy 
10000 

onduLicyjr.ych
grzebieni po 

cenie 
ren lam o w ej

sa sztukę.

„K  A  D E W  U u
Ł A d i

-Jkrz. poczt. 405. Oddział 235.

U przejm ie zaw iadam iam y n a ­
szych Szanownych Odbiorców, że 
znana z solidnego w ykonania fa ­
b ryka bielizny męskiej

55
f . 3*

została przeniesiona e . ul. Mościc­
kiego 15 do nowego lokalu; przy 
ul. Piłsudskiego 18 (obok tunelu).
J  Polecam y naszą pierwszorzędną 
i niedTogą bieliznę m ęską gótbwą 
i na  zamówienia.

PR ZEM Y SŁ B IELIŻN IA N Y  
„TATRA".

U  K N Z E M AU K U HN b

N a u k a  i w y c h o w a n i e .

D Y R E K C JA  Ś ląsk ie1 Szkoły Muzycz­
nej w Katowicach nl. Szopena 16, p rzy j, 
m uje uczniów na II i ółrocże (do 10 lu­
tego) do wszystkich działów muzyki. — 
D la dzieci urzędników znaczne ulgi w 
opłacie. Uczniowie km zysta ją  z u lg  ko-
lejowyeh 75 proc._____________________
DYPLOM OW ANY handlowiec z ukoń. 
ezoną W. S. H. udziela korepetycji w 
zakresie 8 klas b. tanio. Specjalność m a­
tem atyka. Zgłoszenia St. Wójeikiewicz,
S atu rn , S ta ra  Kolon ja n r . 6. ____ _
TANGANILLA, T A P - TROTT i inne 
modne tańce wyucza konees. szkoła N I­
NY CICD O N IO W EJ, W arszawska 22,
teł. 4 92. Nowe kółko 19. I . _________
K U RS masażu i zabmgów wodoleczni­
czych. Zgłoszenia: Z a llad  Przyrodolecz­
niczy „Salus" 1) ra  Kupczyka Kraków,
Szujskiego 11._________________________
K URSY kroju , szycia modelowania Za­
borowskiej zatwierdzone przez M inister 
stwo Oświaty. K ró j najnowszy Akade- 
m ji P arysk ie j. Kończącym świadectwa 
prawne. Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

PO SZU K U JEM Y  natychm iast PAN i 
PANÓW  inteligent, wymownych dobrze 
się prezentujących powyżej la t 24 dla 
lekkiej pracy akw izycyjnej za Wyso­
kiem wynagrodzeniem . Zgł. osobiste 
poniedziałek od 10 — 12 i 3 — 5 Sosno - 
wiee, nl. D ekerta 4. p a rte r  lewo. 
STAŁA p raca akw izycyjna.' W yroby 
złote, srebrne, na raty . Zbyt łatw y. Za­
robek zł. 300 miesięcznie. Akwizytorzy 
(także niezawodowi) w całej Rzeczypo­
spolitej poszukiwani. O ferty: „Eterni- 
tas“ sp. z o. o. W arszaw a, ul. H orten 
sja  6._________________________________
KAŻDA z PAN, posiadająca 100 — 500 
żł. może zabezpieczyć sobie niezależny 
b y t przy w spółpracy z solidną w ar­
szawską chrześcijańską firm ą znaną w 
k ra ju  i zagranicą. O ferty  z podaniem 
dotychczasowego zajęcia piśm iennie lub 
osobiście przyjm uje reprezentan t firm y 
,.Patrex“. Sosnowiec hotel", V ictor ja ”.
OD 15 DO 20 zlotvch dziennie może każ­
dy łatw o zarobić przy sprzedaży a r ty ­
kułów  codziennej potrzeby. W iadomość 
adm inistracja  ..Expresu".

PA N O W IE  — P A N IE  m ogą otrzym ać 
przedstawicielstwo poważnej warszaw­
skiej firm y  na sprz~iaż wprowadzonego 
w ynalazku, dającego wieliłie oszczędno^ 
ści w domowem ognisku. Wolne okręgi: 
katow icki, krakowski, kielecki, cieszyń­
ski, lwowski. Zyski poważne. Aby objąć 
przedstawicielstwo należy posiadać go­
tówki 500 — 5000 zł. — zależnie od o- 
kręgu. in fo rm acji udzieli listow nie lub 
osobiście prof. Lewański, Sosnowiec, 
hotel „V ictorja“ dnia 16, 17, 18-go, go- 
dzina trzecia szósta.   _
POSZUKUJE zastępcy na Olkusz dó 
prow adzenia restau rac ji. Zgłoszenia — 
Kielce, skrzynka pocztowa 159. 
GOSPODYNI poszukuje m iejsca przy 
osobie sam otnej. Zgłoszenia „Expres" 
Dąbrowa pod „Gospodyni".
ŚLUSARZ znający również instalację  
elektryczną, prowadzenie meldunków, 
poszukuje posady dozorcy lub jak ie j­
kolwiek w dużym dom u, miejscowość o- 
bojętna, pośrednictw o wynagrodzę. ■— 
Zgłoszenia adm in istrac ja  pod „Sumien- 
ny ■ ________________
POTRZEBNY uczeń do fryzjera . Sa- 
tu rnow ska nr. 37, Milowice.

JEŹDZIEC MONGOLSKI.

POTRZEBNA ekspedjentka - sprzedaw­
czyni. Zabezpieczenie zł. 200. — O ferty 
„Expres“ Sosnowiec „Samodzielna". 
PO SZU K U JEM Y  /ii„In /eh i nczci- 
wych zastępców do 'p rzed tży  obliga_ 
ty j  na  ra ty  ńa dobrych w arunkach 
/'głoszenia z rysopisem  i jedną foto­
g ra fią  p rzy jm uje: I i ; uro C entralnej
F a sy  K a towice, S zo p ira  8 m. G._______
P R Z Y JM U JE  uczenice do nauki robót 
ręcznych trykotarsk ich . Dąbrowa, Rey- 
m onta 20 m. 10.
BEZROBOTNI piekarze będzińscy zgło­
szą się 18-go o godz. 4-ej w lokalu Ko­
łłą ta ja  45, celem udzielenia pracy.

1.0 K A L E

PO SZ U K U JĘ  2 — 3 pokoi z kuchnią z 
w ygodam i w Sosuoweu w starym  domu, 
dzielnica obojętna. Zgłoszenia „Expres 
Zagłębia" dla „Solidnego em eryta". 
PR Z Y JM Ę  piitfa na mieszkanie, W ia­
domość w adm in istraę ji.
DO w ynajęcia pokój, kuehnia, Tabel- 
na  19. 10 m inu t drogi od Sądu Okręgo- 
wego w stronę walcowni R enard. 
PO K O IK  um eblow any z wygodam i wy- 
najm ę przystępnie. P iłsudskiego 2 m. 7. 
W ISŁA. P ensjona t „W ierchy" poleca 
słoneczne pokoje, tel. 17.
PO K Ó J um eblowany do w ynajęcia. W ia
domość C iasna nr. 6. _______
PO K Ó J um eblowany do w ynajęcia. So­
snowiec, K o łłą ta ja  10 I  piętro, W ein-
sztok.__________ |___________  _____
O D STĄ PIĘ pani (u) pokój z kuchnią 
umeblowane. Sosnowiec, Mała 2, budka. 
PO K Ó J do w ynajęcia um eblowany lub 
nic. W iadomość Czeladź, R ynkow a 6.

KUPNO i SPRZEDAŻ

MASZYNĘ do pisania sprzedam  tanio. 
Sosnowiec, Ludw ika 2, Górnicki. 
MASZYNA bębenkowa gabinetow a zu­
pełnie nowa — sprzedam  tanio. W ia­
domość u dozorcy Sosnowiec, Sienkie-
wicza 6.______________________ ________
K A N A R K I do sprzedania dobre śpie­
waki i samiczki. Szpital „Renard" Sie-
lec._________ ___________ _____________
MASZYNĘ bębenkową „Singera" do 
szycia i haftu  tanio  sprzedam. Pogoń,
Będzińska 2 m. 1. _____ ________
K U P IĘ  większą ilość tac  zakopiańskich 
do handlu. Zgłoszenia Będzin, P o lna  49,
W ójcik. ______ ___________________
MASZYNA do p isan ia  okazyjnie^ do 
nabycia. Będzin, księgarn ia  A. Żm igro­
du,____________________________________
N A JT A N IE J i najkorzystn iej kupisz 
a rty k u ły  kosmetyczne, opatrunkow e ap­
teczne oraz m ydła ty lko w składzie ap ­
tecznym D aneygiera, Będzin, M ałachow 
skiego 34. P rzy jdź  więc, a przekonasz się
Prezerw atyw y od 30 groszy. _
DUŻY w ybór gotowych gorsęlętów, pa­
sów, staniczków i pasów leczniczych po 
cenach niskich „Rozalja" Sosnowiec, Dę
blińska U.   1 .
DOM do sprzedania, 3 ubikacje, zabu­
dowanie gospodarcze, cena 3.800 zł. Dą- 
hrowa. kolonja „ Jan “ Now ak.
P I, AG do sprzedania .na P iaskach obok 
kolonji M ałebadzkiei oraz karuzele. ■— 
Sosnowiec. R ysia 7. W ładysław  M ateja. 
SPRZED  AM m leczarnię dobrze prospe­
ru jącą. W iadomość Sosnowiec. Kaliska
13. G ru n w a ld .  ______________
S p u /P P A M  m aszynę do szycia ..Sin­
gera" 50 zł. i bębenkowa dobrze szyjącą 
oVtwp-inifl. Jęzor obok Niwki. Cebra!. 
OKAZJA! Skład m ateriałów  piśm ien­
nych tow ar, urządzenia, m ieszkanie 
sprzedam. ..Expres" Sosnowiec.

mm €

Wypadki wojenne na Dalekim Wschodzie — wywołały zaniepokojenie w są­
siedniej Mongołji. Na zdjęciu żołnierz mongolski na wielbłądzie.

PO TRZEBN E panienki do nauki szycia, 
k ro ju  i haftu . Sosnowiec, Mościckiego
(dom K atolicki)._____________
PO SZ U K U JE  m iejsca dla chłopaka na 
p rak tykę  fryzjerską, tamże stoliki m ar­
murowe, drew niane do sprzedania. —
W iadomość w adm inist r a c j i . ________
150 ZŁOTYTH dam  kto wskaże sta łą  
pracę. „Expres“ K azim ierz pod „Chęt.
ny“.  , '
CH ŁO PIEC in te ligen tny  poszukuje ja ­
kiejkolwiek p racy  posiadający świadec­
two ukończonej szkoły powszechnej. — 
W iadomość filja  „Expresu" w K azim ie­
rzu.

DO sprzedania domek 2 ubikacje z p la ­
cem za 1500 zł. W iadomość S.rzemie- 
szycc, W arszawska 65. Łacny.
NA ra ty  po 25 zł. miesięcznie eleganc- 
kie bryczki poleca JU R K IE W IC Z , -  
SZCZAKOW A KOŁO M OSTU
SPRZEDAM  sklep rzeźniczy z w arszta 
tern w dobrym  punkcie z powodu wy­
jazdu. Sosnowiec, ul. Chm ielna nr. 3, 
L a ta ła  Jakób.
M A G IEL kupię w dobrym stanie, za- 
płaeę gotówką. Zgłoszenia „Ęxpres“ 
Czeladź „Magiol“,
PE D A Ł  drukarsk i kupię za gotówkę^ 
O ferty  „Expires" Sosnowice pod ,JDrn- 
karnia". __________
K SIĄ Ż K I kupię polskie i inne. Tytuły,
cena „Expres pod .K siążka"._______
SPRZEDAM  bryczkę wyjazdową lekką 
z dwoma siedzeniam i skórzanem i tanio  
i platform ę. Sosnowiec, P iłsudskiego 74 
T ab or._____________________________
K U P IĘ  sklep z mieszkaniem  w dobrym  
punkcie. O ferty  do „Expresu" pod „Za­
głębień______________________________ _
GS) PRĘTÓW  placu sprzedam  w So
snowcu. W iadomość w adm in istrac ji.__
SPRZEDAM  lub zam ienię na rower 
rad jo ap a ra t trzęehlampowy. Sosnowiec,
D ługa 18 — p iętro.___________________
D W IE npwe gaśnice M inim ax sprzedam
tanio. W iadofność te l. 8-88.____________
GORSETY, biustonosze, pasy męskie 
poleca pracow nia St. Chórzelskiej, Sol
snowiec, P iłsudskiego 14.______________
H A R M O N JE stolikowe, pedałowe, acor- 
diony, sprzedaję, zam ieniam . Reperuję 
wszelkie in strum enty  muzyczne Sosno­
wiec- 1-go M aja 13. T adeusz R utkow ski. 
SPRZEDAM  maszynę kraw iecką. So_ 
snowiec, Pogoń, W ielka 7 m. 1, 
SPRZEDAM  owocarnię dobrze prospe.
ra ją c ą. Ul. Dzika Nr. 1 róg  Orlej._____
SPRZEDAM  harm ónję stoliczkową od­
powiednią 350 złotych. Sosnowiec, Sie-
lecka 15. Kopeć.________ ______________
SPRZEDAM  ew entualnie zamienię na 
rower* elegancki sm oking na mężczyznę 
średniego wzrostu i tnszv. Sosnowiec, 
Będzińska 35 m . 14 w godzinach 10—13
i 2 0 - 2 1 . ________ '
S K L E P  okazyjnie sprzedam  w bardzo 
dobrvm  punkcie. Sosnowiec, Pogoń. — 
W iadomość w adm inistracji.
SPRZEDAM  lekkie sanie. Dąbrowa,
K ró lowej J a dwigi 23. _
SPRZEDAM  plac 53 p rę ty  przy  ul. Li­
m anowskiego. W iadomość D ąbrow a Ko- 
nopnickiej 2 u właściciela domn. 
K U P IE  zawór redukcyjny do acetyle­
nu. Sosnowiec, M ałachowskiego 14 w po-
dwórzu._______________________________
M ASZYNĘ do szycia „Singera" (50 zł.) 
oraz k o n tu a r sklepowy, w arsztat <kacki 
ram a do okien i zegar ścienny sprzedam 
tanio. Sosnowiec, Sielecka 4. S tanisław
Gacek.____________________________ ;___
STO LA RSK I w arsz ta t kunię, możliwie 
z narzędziam i. Zgłoszenia do skłonu J a ­
kobińskiego, Modrzejowska 45, Sosno­
wiec. _______________ _ _ ______________
SZA FĘ stół. kredens pokojowy, m aszynę 
otomanę, trem o, uatnfnn sprzedam. P o­
goń. P lo rjańska  11 m. 6.  /______

„ M a try m or, ja Ine
KAW A LER, la t 24, przystojny, m iły, 
in teligentny poszukuje panny lub wdo­
wy do la t 30 w celu m atrym onialnym . 
Posag niewielki wym agany. Zgłoszenia 
piśm ienne do „Expresu" w Dąbrowie 
pod „Dokończenie stud jów“.

Róż,

PŁYTY
gram ofonowe wvlaevnia nowe i nainow 
sze przeboje SKRZYPOE po zł. 12. fu- 
terałw po zł. 7 50, smyczki po zł._ 2.50 i 
wszelkie d o d a t k i  muzyczne n a itan ie j 
poleca Jakob ińsk i, zegarm istrz, Modrzę 
jowska 45. Sosnowiec.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

R E L ID Z IN SK I JÓ Z E F zgubił leg itym a 
cje bezrobocia w y laną w D ąbrowie. 
BET A FR A JB E R G  zgubiła książkę K a 
9y Chorych w ydaną w Sosnowcu. 
K U G ZA P STA N ISŁA W  zgubił książecz 
ke K asy  Chorych w ydaną w Sosnowcu. 
JA N  CZAPLA zgubił legitym ację bez­
robocia w ydaną przez urząd gm iny Bo­
browniki. _____________ ___________
DORNO WTOZ vel DOBKO WŁADYT- 
SŁAW  zgubił ksimioprz.kę wojskową wy
dana przez PKTT. Kielce.________
M A JC H E R E K  JA N  zgubił dowód n«o- 
b is 'v  w rd ap v przez starostw o Olkuskie. 
NOBTS MTGHAŁ zgubił książkę kasy 
chorych w ydaną w Sosnowcu.

KTÓRA niew iasta dopomoże 800 zł. go­
tówką, młodemu, przys.o jncm u na po­
sadzie urzędnikowi. Zgłoszenia „Expres" 
D ąbrow a pod „K aw aler". 
ZAW IADAM IAM Y, ŻE BIURO PRÓŚB 
„NORMA" BOLESŁAW A WYLONA 
W SOSNOWCU, W ARSZAW SKA Nr. 
12 m. 1 ZAŁATW IA W SZELKIE SPRA  
WY W MYŚL N O W EJ USTAWY CY­
W IL N E J OD 1 STYCZNIA 1933 ROKU 
— JA K : W EKSLOW E. M A JĄ TK O W E 
E K SM ISY JN E  itp. OKAZ SKARGO- 
W E I INNE. IN FO R M A C JI UDZIE-
ŁAMY B EZPŁA TN IE. ____
ŁYŻWY ostrzy, reperuje, nik lu je tanio 
K. B aran, Sosnowiec, Mościckiego 12, 
pleban ja.________________     _
PIERW SZO RZĘD N E roboty stolarskie 
budowlane, meblowe, modelowe, wyko­
nywa Bronisław  K ow alski, Dąbrowa,
W iejska 2.______________
BACZNOŚĆ m ieszkańcy na P iaskach 
w ykonujem y pierwszorzędną rol.olę 
kraw iecką, ceny kryzysowe. B-cia W ajn 
Sztok, P ia ski, Nowopogońska 114. 
PIERW SZO RZĘD N E kucharki, poko­
jowe, bony, nianie, obsługaczki, służbę 
hotelową poleca Społeczne B iuro P o . 
średnictw a Pracy Sosnowiec, Jasn a  26. 
B iuro czynne od 10 do 4.
SYNDYK TYMCZASOWY m asy upa­
dłości firm y  Sawoy w Zawierciu, B ro­
nisław  Zawadzki, kom unikuje, iż Sędzia 
K om isarz wyznaczył, stosownie do art. 
511 K. H., ostateczny term in do spraw ­
dzenia wiorzytelności wymienionej m a. 
sy upadłości na dzień 26 stycznia 1933 
r. godzina 12 w południe w sali Zebrań 
W ydziału Handlowego Sądu Okręgowe­
go w Sosnowcu. W ierzyciele, którzy 
sprawdzeń nie dokonają, nie będą nale­
żeli do m ających nastąpić podziałów 
funduszów m asy upadłości. — Syndyk 
Tymczasowy Bronisław  Zawadzki. 
W Y D ZIERŻA W IĘ ogród siedmiomor- 
gowy warzywno _ owocowy na la* dwa 
za sumę złotych cztery tysiące pięćset.
Sosnowiec. Grochowa 4 rn. 3._________
2063 Zł. na T nr. hinoteki poszukuję na 
dobrych w arunkach. Zgłoszenia do
ad.~n. ..Expresu" pod ,.20 0 0 " .______ ___
SPRZEDAŻ trum ien J . Raczka w D ą­
browie Górniczpj obok kościoła — po­
siada stale na Rkładzie dnżv wybór tru ­
mien dębowych, sosnowych i im itow a­
nych z metalowsmi. po cenach bardzo 
przystępnych. Zaznacza się, że trum ny 
w ykonane są z desek 26 mm. bardzo soli 
dnie. pod kierownictwem fachowców na 
co proszę zwrócić szczególną uwagę. — 
K upujący  trnm ne kow.vstn z urz.adz.enia 
dekoracji pokoju żałobą bezpłatnie.
DAM szycie szwaczce, k tó ra  pożyczy sto 
złotycb do interesu. Pogoń, D ługa 19
m. 9.__________   ________ _
DO składu m aterjałów  piśmiennych i 
obić papierowych wprowadziłem dział 
perfum eryjno  _ kosmetyczny — Ceny 
fabryczne. W ładysław  Czechowski, 3-go
M aja 8._____ ____________ _____________
„ARGUS" In s 'y tu t Detektywów. K ato ­
wice, Plebiscytow a 4. Telefon 2r-27. Wy 
wiady, śledzenie, obserwacja, windy­
k a c j e . _______________________________
NA ostrzeżenie z dnia 6 .1. 1938 r. komu­
nikuję, że Ignacy  P iontek  opuścił rozle­
wnie octu od dnia 11. 7.1932 r. i _nie zdał 
powierzonych m u towarów, książek i 
gotówki. Również P io tr  M ajcherczyk 
zatrzym ał zainkasowaną gotówkę. O- 
strzegam  P . Kupców przed w płaca­
niem  wymienionym gotówki bez moje­
go upoważnienia. Odpowiedzialny za 
odlewnie octu B. K o w a c k i . ________

Otomany
Kozetki, m aterace, tapczany najtan ie j 
Sosnowiec. 1 M aja 14.
IGŁY PATEFONOWE zamienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. warto W  
nowych. Zakład zegairrr istrzowski W. 

Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7.

W ydawca: Helena Mortswrska,, Druk. Espres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94 Redaktor odp.: Józef Oskólskl.


